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Krwawe walki na froncie abisyńskim 
Adua przechodzi z rąk do rąk 


RZYM. Według Havasa, w Rzy- 
mie uważają, iż wojście wojsk wło- 
skich do Adudy powinno nastąpić 
w ciągu najbliższych godzin. Nie- 
ma jeszcze żadnych wiadomości o 
stratach po stronie włoskiej. 

Wiadomość o strąceniu samolotu 
włoskiego jest dementowana. 

Podobnie określane są jako nie- 
prawdziwe wiadomości o tem, jako- 
by podczas bombardowania Aduy 
zginęły tysiące abisyńczyków. 

RZYM. 
donosi z Asmary, że oddziały wło- 
skie po zajęciu góry Ramat na za- 
chód od Adui posuwają się dość 
powoli naprzód z powodu oporu a- 
bisyńczyków. Dochodzi częstą do 
walki na białą broń. Utrudnione są 
również dostawy amunicji z powo- 
du odległości od baz operacyjnych. 
Straty z obu stron są poważne. Wło- 
si spodziewają się jednak, że Adua 
zostanie zajęta jeszcze dzisiaj. Rzad 
abisyński pozwolić miał na zaimsta- 
lowanie w mieście Adua 200 żołnie- 
rzy francuskich, którzy bronić ma- 
ją cudzoziemców. Siły włoskie ma- 
szerujące na Aduę liczą 100 tys. 
ludzi, 

BERLIN. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Addis Abeba, ża 
z północnego odcinka frontu nada 
szedł następujący telegram guber- 
natora. Ras Seyum o obecnym sta- 
nie walk ma tym odwinku: 

[W okolicach Wayeta i Enguela 
walki między Wiochami a Abisyń- 
czykami toczą się Galej. Abisyńczy- 
cy zdobyli wiele karabinów  ręcz- 
nych i maszynowych. Straty po stro 
nie wiłogkiej są poważne. Miasto 
Adigrat nie jest jeszcze zajęte przez 
wojska włoskie, Dotychczas Włos! 
dotarli tylko do Hawariat oddalo- 
nego o godzinę marszu od Adigrat. 
Pomimo ciągłego bombardowania z 
samolotów, wojska abisyńskie sťa- 
wiają energiczny opór. 


Według ostatnich wiadomości 


k 
slowach 


— W Stuttgarcie wyskoczył z szyn wà 
gon tramwajowy, przebiegi siłą inercji = 
niesłychaną szybkością jeszcze 30 mfr, i 
wywórcił się. Dwie osoby poniosły 
śmierć, a 45 odniosło rany, w tem kilka 
osób — ciężcze. 

— Wystartował z Moskwy do Charko- 
wa sterowiec SSSR. 5.6, Na pokładzie 
sterowca znajduje się 18 osób załogi. 

— Lotnik sowiecki Kokinaki wzniósł 
się wczoraj dla celów doświadczalnych 
nas amolocie, zaopatrzonym w jeden sil- 
pik, na wysokość 11.800 mtr., utrzymując 
się dość długo na tej wysokości. Tempe- 
ratura dochodziła do 60 st. poniżej zera. 

— Policji kryminalnej w Sotji udało sie 
wykryć alerę przemycania narkotyków, 
w której zamieszanych jest kilku funkcjo 
narjuszy Towarzystwa Wagons Lits. Do- 
kcnano licznych rewizyj. 


Radjostacja watykańska 


miasto Adua znajduje się do tej 
linji głównych 


chwili jeszcze na 
działań wojennych. W ciągu dzi- 
siejszego dnia miasto przechodzi- 
ło parokrotnie z rąk do rąk. Abi- 
syńczycy walczą z wielką zaciekło- 
ścią, jednakże wątpliwem jest aby 
mogli utrzymać Aude w swem ręku, 


PARYŻ, — „Paris Soir' donosi z 
Addis Abeby, że samoloty abisyńskie 
dowożą do Adui amunicję. Regular- 
ne wojska abisyńskie nie pałączyły 
się jeszcze z cofającemi się oddziała- 
mi, którym spieszą z pomocą. Włosi 
napotykają na bardzo wielkie trud- 
ności na zboczach góry Mussąa-Ali. 
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Czy sesja NAJZGYCZEJIA sejmu 


już skończona? 


Wobec wyczerpania porządku 
dziennego nadzwyczajnej sesji sej- 
mowej, zwołanej przez P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej dla wyboru 
wiadz sejmu i senatu oraz dla u- 
chwalenia nowego rezulaminu, Spo- 
dziewiamo się wazaraj Gekretu o za- 
mknięciu tej sesji. Tymczasem de- 
kret się nie ukazał, Na tem tle po- 
wstała pogłoska, że zakres sesji zo- 


Optymistyczne nastroje Paryża 


Laval doprowadzi do zgody miedzy Rzymem i Londynem 


PARYŻ. W kołach politycznych i 
dziennikarskich panuje po ostat- 
niem posiedzeniu rady ministrów 
przekonanie, iż pojednawczej akcji 
Francji nie należy uważać bynaj- 
mniej za zakończona, ale wręcz 
przeciwnie, można się spodziewać w 
najbliższej przyszłości nowych usi- 
łowań, zmierzajacych do pokojowe- 
go uregulowania zatargu włosko- 
abisyńskiego, 

'Tym przekonaniom daje wyraz 
publicysta „Petit Journal“, który 
twierdzi, że premjer Laval wyje- 
chał do Genewy z pewnym projek- 
tem, który w razie sprzyjających 
warunków zostanie przezeń wysu- 


Trzeba dać 


PARYŻ. „Le Temps“ w artykule 
wstępnym p.t. „Nowe perspekty- 
wy“ w sposób optymistyczny zapa- 
truje się na dalszy rozwój wypadków 
międzynarodowych. Dziennik stwier 
dza, że trzy fakby, a mianowicie jed- 
nomyślna aprobata przez francuską 
radę mimistrów stanowiska premje- 
ra Lavala, propozycje wysunięte 
przez Mucsoliniego wobec rządu 
brytyjskiego i wreszcie przemówie- 
nie premjera Baldwina na zebraniu 
pamtji komserwatywnej w Borne- 
mouth, oznaczają dodatnia ewolu- 
cję sytuacji międzynarodowej w za- 
targu włosko - abisyńskim. Nzienik 
jeszcze raz przypomina, że należy 
wyłączyć wszelkie możliwości za- 
stosowania sankcyj wojskowych 
przeciw Włochom, oraz że rola Li- 


i p S | o N 


mięty. 

W zwiiązku z tem zasługuje rów- 
nież na szczególniejszą uwagę đe- 
klaracja, która złożył po posiedzę- 
nbu rady ministrów przedstawicielo- 
wi „Echo de Paris“ jeden z człon- 
ków rządu. „Premjer Laval, oświad- 
czył ów minister, którego nazwiska 
dziennikarz jednak nie wymienia, 
ograniczając się tylko do zaznacze- 
nia, że należy do wybitaiejszych 
członków rządu, może być obecnie 
pewny, iż odegra rolę arbitra poko- 
ju. Premjer oirzymał już informa- 
cję, w myśl której wielu członków 
ke Ligi Narodów miało otrzymać 
od rządów instrukcje, nakazujące 


spokój sankcjom 


gi Narodów winna polegać na ogra- 
niczeniu konfliktu. 

„Temps“ szczególnie chwali prze 
mówiemie premjera Baldwina, uwa- 
żając, iż wpłynie ono na trwałe og- 
prężenie stosunków między Londy- 
nem a Rzymem. Włosi są obecnie 
pod Aduą. Ta demonstracja zbroj- 
na jest, ich zdaniem konieczna dla 
ich prestiżu narodowego, lecz gdy 
zostanie ona dokonana, nadarzy się 
okazja do rozpoczęcia rokowań, ma- 
jących na celu likwidację zatargu. 
Duce sam sugeruje nowe rokowa- 
nia między Paryżem, Rzymem i Lon 
dynem, które w gruncie rzeczy Spro- 
wadziłyby się ponownie do pary- 
skiej konferencji trzech mocarstw 


Joz ŚŚ i 


| 


w ramach traktatu z 1926 r. Spra- | zać temu artykułowi, 
wy te jeszcze nie zaszły tak dałe- szedł on już przez fazę arbiirażu. 


im poparcie propozycji francuskie- 
go pramjera w sprawie położenia 
kresu zatargowi włosko-abisyńskie- 
mu. Szef delegacji francuskiej ma 
więc w ręku atut do doprowadzenia 
w bardzo. bliskiej przyszłości do 


do zgody między Rzymem i Londy- 


nem i przyczynienia się do jaknaj 
lepszego dia interesów włoskich u- 
regulowania sprawy abisyńskiej. 
Apel Mussoliniego do rządu brytyj- 
skiego zdaje się ułatwiać pojednaw- 
cze zadanie Lavala. W myśl formu- 
ły, którą żywiłam podczas wielkiej 
wojny, kończył ów minister, powta- 
rzam raz jeszcze, cierpliwość i zau- 
fanie*, 


wojskowym 


ko, pisze dziennik, lecz pismo Mus- 
soliniego do rządu angielskiego o- 
twiera perspektywy w tym kierun- 
ku, 

PARYŻ. Havas donosi z Rzymu 
że w wyniku uchwał gabinetu fran- 
cuskiego, mowy Baldwina w Bor- 
nemoufh, pisma  Mrnmussoliniego do 
Samuela Hoare'a, obawy, iż sprawa 
abisyńska wywoła powikłania w Eu- 
ropie, osłabły. W Rzymie sądzą, że 
jest coraz mniej prawdopodobne, 
aby przedsięwzięto sankcje wojsko- 
we przeciw Włochom. Prawnicy 
włoscy tłumaczą, że art. 16 paktu 
Ligi może być stosowany tylko w 
razie nagłago napadu, zaś zatarg 
włosko - abisyński nie może podle- 


gdyż prze- 


Włosi skłonni do pertraktacyj 


PARYŻ. — Rzymski wysłannik 
„Paris Soir“ publicysta Sauerwein 
twierdzi, że Włosi już w obecnej 


chwili pragnęliby wszcząć pertrakta- 


cje, w których chcieliby wyzyskać 
| jako atut pierwsze zwycięstwa w 


| Afryce wschodniej. Tem właśnie tlu- 
maczy się demarche ambasador? 
Grandiego w Londynie. Zachodzi jed 


nak pytanie, czego zażąda Mussolini, 
gdy jego wojska zajmą 100-kilome- 
trowy pas Abisynji. Czy zdoła wów- 
czas wymóc na Anglji zgodę na zwo- 
łanie konferencji trzech państw i ja- 
kie wysunie postulaty? 

Na pytania te Sauerwein odpowia- 
da, że Mussolini zawsze odróżniał te- 
| rytorjum rdzennie abisyńskie od 


| 


ziem podbitych przez Menelika. Wło- 
chy zgodzą się na zachowanie pań- 


stwa abisyńskiego, prestiżu i tronu 


negusa pod warunkiem jednak roz- 
toczenią nad nim kontroli międzyna- 
rodowej. Tereny podbite przez Abi- 
synję muszą być wydane Włochom 
jako terytorja kołonizacyjne. 


Przeszło półtora miljona zgłoszeń ochotniczych 


RZYM. — Prasa donosi ż Nowego 
Jorku, że do włoskich władz konsu- 
larnych w St. Zjednoczonych napły- 


nęło 1.700.000 zyłoszeń pochodzących 
od Włochów 
pragną 


Afryki wschodniej. Ze zgłoszeń tych 


amerykańskich, którzy |tylko drobna część będzie mogła być 
się udać na ochotników do ! uwzględniona. 


| 
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stanie przez P, Prezydenta uzupeł- 
niony projektem ustawy o pelno- 
mocnietwach dla rządu. Pełmomoc 
nictwa te wygasły z chwilą ukon- 
stybuowania się nowego sejmy. 
Gdyby tak się stało istotnie, izby, 
odbyłyby jeszcze po dwa posiedze- 
nia w nadchodzącym tygodniu. 


Pewne podstawy do przypuszczeń, 
że prące obecnej sesji nadzwyczaj- 
nej mie są ukończone daje komu- 
nikat PAT'a, którego brzmienie jest 
następujące: 

„õe względu na prace parlamen= 
tarne wyjazd członków Izb Ustawo- 
dawczych do Krakowa dla złożenia 
hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu 
został odroczony”, 


Odsłonięcie tablicy 
pamigtkowe) w M. $. Wewn, 


ku cget 

$. p. min. Piersckiego 

Wczoraj odbyła się w sali konfe- 
rencyjnej Ministerstwa Spraw Wew* 
nętrznych uroczystość odsłonięcia i 
poświęcenia tablicy pamiątkowej ku 
czei Ś. p. ministra spraw wewnętrz- 
nych Bronisława Pierackiego. 

Tablicę odsłonił minister Kościał- 
kowski. 


Prezydent Senatu 
gdańskiego w Warszawie 


W drodze powrotnej z polowania % 
Suchodołu do Gdańska bawił wczoraj 
w Warszawie prezydent senatu gdań- 
skiego p. Greiser. 


Zjazd inżynierów 
órniczych i hutniczych 


KATOWICE. W sobotę 5 b. m. od- 
było się uroczyste otwarcie V-go 
zjazdu inżynierów górniczych i hut- 
niczych, zrzeszonych w stowarzy= 
szeniach polskich inżynierów gór- 
niczych i hutniczych R. P. Na zjazd 
przybyło około 359 inżynierów. ze 
wszystkich ośrodków przemysłu pol 
skiego. Zjazd zagaił prezes Stowa- 
rzyszemia inż. górniczo - hutmiezych 
inż. Górkiewicz uczezeniem pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego, poczem 
wybrano prezydjum zjazdu, Prze- 
wodniczył zjazdowi inż. Górkiewicz. 
Następnie witali zjazd wiceminister 
Doleżal i wojewoda dr. Grażyńskt. 
Po przemówieniach powitalnych 
zjazd wysłał depesze hołdowmicze 
do Prezydenta R. P. lgnacega Mo- 
ścickiego, premjera Sławka i mini- 
Stra przemysłu i handlu Floyar- 
Rajchmana. Następnie wygłoszone 
zostały referaty o historji i zada- 
niach stowarzyszenia inżynierów i 
o naczelnych organizacjach gospo” 
damczych przemysłu górniczego w 
Polsce. Obrady zjazdu ipotrwajga 3 
dmi. Zjazd obradować będzie głów- 
nie w sekcjach, a mianowicie: gór- 
mictwa, przeróbki, kolcsownictwa, 
zeołogji il miernictwa.. 


-Oddłużenie'i- 


a Rada Ministrów na posiedzeniu z 
dnia 28 września r. b. uchwaliła pro- 
jekt dekretu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. zawierający noweliza- 
cję rozporządzenia z dnia 24 paździer 
nika r. ub. o konwersji i uporządko- 
waniu długów rolniczych, oraz pro- 
jekt dekretu, nowelizującego ustawę 
z dnia 28 marca 1933 r. o urzędach 
rozjemczych do spraw majątkowych 
posiadaczy wiejskich. Związane z 
tem, zagadnienie oddłużenia w rolni- 
ctwie było wielokrotnie i obszernie 
komentowane na łamach prasy, a 
także i na łamach naszego pisma. W 
związku z wprowadzeniem w życie od- 
nośnych ustaw i rozporządzeń pod- 
niesiono ze strony sfer przemysło- 
wych różne zastrzeżenia. Nie mamy 
bynajmniej zamiaru wracać tu do 
tych zastrzeżeń. Pragniemy sprawę 
potraktować z punktu widzenia nie- 
co innego, oświetlić ją z innej stro- 
ny. 

Zwrócono nam uwagę — a uczynił 
to dobry znawca ‘stosunków wiej- 
skich — że dekrety oddłużeniowe 
przyczyniły się w sposób dosyć wy- 
raźny ‘do zmniejszenia popularności 
rządu czy rządów na wsi. Napozór 
wygląda to może paradoksalnie, po- 
dobno jednak jest tak w rzeczywi- 
stości. O co tu właściwie chodzi? W 
okresie dobrej konjunktury ludność 
wiejska — objaw znany z dziejów 
gospodarczych świata — dążyła ku 
miastom i ośrodkom miejskim, szu- 
kając tam pracy. Znajdowała ona za- 
jęcie zarówno w przedsiębiorstwach 
prywatnych jak i publicznych, pań- 
stwowych, Pracowało więc np. wielu 
mieszkańców 
kiedy personel kolejowy był w Polsce 
niezmiernie i ponad potrzeby liczny. 
Ci chłopi oszczędzali. Oszczędności 
swoje przywozili na wieś, częściowo 
umieszczali je w kasach oszczędno- 
ści, częściowo zaś pożyczali swoim 
braciom, szwagrom i sąsiadom. Lo- 
kowali więc oszczędności u swo- 
ich bliskich, o ile sami nie ku- 
powali z gruntu. Tych oszczędności 

- chłopskich, umieszczonych u chło- 
pów, jest sporo. Podobno wierzyciele 
miejscy, zawodowi lichwiarze lub: też 
instytucje i jednostki pożyczające 
pieniądze mieszkańcom wsi (chodzi 
oczywiście przedewszystkiem o po- 
życzki w gotówce) pozawierali ukła- 
dy z mieszkańcami wsi i doszli do ta- 
kich czy innych form porozumienia. 
Natomiast w urzędach rozjemczych 
toczą się obecnie prawie wyłącznie 
sprawy pomiędzy chłopami. 

Wiadomo, że chłop jest z natury 
skłonny do pieniactwa. Zresztą choć- 
by nawet tych skłonności nie miał, 
skoro nieniądze pożyczył, to słusznie 
nioże mieć pretensje, ażeby mu po- 
życzony grosz nie przepadł, ażeby mu 
go zwrócono. Z punktu widzenia in- 
teresu państwa i tak ważnego zagad- 
nienia majątku narodowego, fakt, iż 
chłop oszczędza jest objawem ze 
wszech miar pożądanym i zasługują- 
cym na poparcie. Jeśli chłopi nie bę- 
dą oszczędzać, to przyszłość nasza bę- 
dzie się przedstawiać ponuro. Chłop 
zawiedziony w swoich obliczeniach i 
odprawiony w urzędzie rozjemczym 
niemał z kwitkiem, zaczyna żywić 
nienawiść do rządu, czy też do rzą- 
dów, że został — w jego prymityw- 
mem przekonaniu — przez rząd wy- 
prowadzony w pole. Przestaje oszczę- 
dzać, bo myśli sobie: poco mam osz- 
czędzać, jeśli i tak nie mi z tego nie 
przyjdzie, jeśli mnie „wygolą”. Gdy- 
by tego rodzaju przekonanie miało 
się ugruntować w psychice chłopa, to 
byłby to objaw ze wszech miar nie- 
pożądany. Trzeba bowiem pamiętać 
o tem, że mieszkaniec miasta, który 
naskntek różnego typu konwersyj 
stracił pieniądze, jest przedewszyst- 
kiem inteligentniejszy i łatwiej zro- 
zumie, że tu chodzi, względnie cho- 
dzić może o jakiś intpres ogólniejszy. 
Mieszkaniec wsi nie jest tak łatwo 
skłormy do myślenia kategorjami 
państwowemi, przytem jest zacięty i 
uparty. Z temi właściwościami jego 
psychiki poważnie należy się liczyć. 


wsi na kolei, w okresie, 


Znawcy wsi i mentalności chłopskiej 
twierdzą, że jedna z przyczyn dość 
poważnej abstynencji elementu wło- 
ściańskiego w akcji wyborczej było 
właśnie niezadowolenie z oddziały- 
wania dekretów oddłużeniowych. 
Jest oczywiście jasnem i zrozu- 
miałem, że poważny rząd nie prowa- 
dzi nigdy polityki dla zdobycia sobie 
popularności u tej czy innej sfery, 
ale dla względów ważniejszych, ogól- 
nopaństwowych. Więc i nasz rząd nie j 
prowadzi rolniczej polityki oddłuże- 
niowej dla zdobycia popularności u 


rolników, Wszelako nie da się zante wYEkdRAŻh, gdy znalazło się ono wo- 


czyć, że w obecnej sytuacji i ten mo- 
ment psychologiczny odgrywał może 
także pewną rolę. Nastroje wśród 
rolnictwa naszego są, jak wiadomo. 
bardzo minorowe, więc podniesienie 
rolników na duchu było zapewne tak- 
że jednym z cełów owej akcji oddłu- 


*żeniowej. Otóż nie może ulegać wąt- 


pliwości, że ten cel w wielu razach 
nie został osiągnięty. Włościaństwo 
nasze zostało przez dekrety oddłuże- 
niowe uderzone bardzo dotkliwie w 


bozie wierzycieli, a nie dłużników. 
To wzmogło wśród wielu włościan 
raczej nastroje pesymistyczne, a co 
ważniejsze i najważniejsze, o- 


pało wśród niektórych warstw na- |, 


szej ludności wiejskiej instynkt osz- 
czędności. Przy, ocenie dekretów Qd- 
dłużeniowych i związanych ź niemi 
ustaw i rozporządzeń, ` ten czynnik 
należy bardzo poważnie wziąć, pođu 
wagę. 


Z, E. 


pogłoski o reorganizacji ubezpieczeń społecznych 


Jak się dowiaduje Agencja 
„Press“, w Ministerstwie Opieki 
Społecznej opracowany został pro- 
jekt dalszej reorganizacji ubezpie- 
czeń społecznych. 

Istniejąca obecnie na terenie ca- 
lego kraju liczba 64 ubezpieczałni: 
społecznych ma być zredukowana de 
16. Siedzibą ubezpieczalni będą mia 
sta wojewódzkie. W innych miejsco- 
wościach na terenie poszczególnych 
województw utworzone będą oddzia 
ły ubezpieczalni wojewódzkich. Reor 
ganizącja ta pociągnie za sobą ska- 
sowanie stanowisk dyrektorów w 48 


Reorganizacja ta pozwoli nadto na 
dalsze redukcje w wydatkach per- 
sonalnych i rzeczowych. 
Równocześnie z pówyższemi zmia | 
nami maja być odwołani dotychcza-= 
sowi komisarze rządowi, rekrutowa- 
ni zazwyczaj z pośród urzędników 
Ministerstwa Opieki Społecznej. Na 
stanowiska komisarzy ubezpieczal- 
ni wojewódzkich, powołani będą 
kandydaci z poza sfer biurokratycz- 
nych, reprezentujący czynnik społe- 
czny i wykazujący znajomość spraw 
ubezpieczeniowych. Komisarze ubez 
pieczalni wojewódzkich otrzymać 


istniejących dotychczas ubezpieczal | mają przewidziane w ustawie.scale- 


niach i mianowanie kierowników od 
działów o©o niższych uposażeniach. 


niowej uprawnienia rad zarządzają- 
cych i komisyj administracyjnych 


ubezpieczalni. 

Poza projektem powyższym, które 
go wprowadzenie w życie oczekiwa- 
ne jest w najkrótszym czasie, oma- 
wiane są w Ministerstwie Opieki 
Społecznej plany dalszego zwężenia 
przymusu ubezpieczeniowego. Wysu 
wany jest m. in. projekt ogranicze- 
nia ubezpieczenia emerytalnego dla 
pracowników umysłowych. Planuje 
się, aby pracownicy umysłowi, zara- 
biający 300, względnie 500 złotych 
miesięcznie, zwolnieni zostali od 
przymusu ubezpieczenia emerytal- 
nego. Jednocześnie projektowana 
jest obniżka składek na ubezpiecze- 
nie chorobowe. 


Genewa wober wojny Włosko-ahityńskie 


Tendencje pojednawcze w dalszym ciągu przeważają 


GENEWA. — Komitet 13-tu na 
dzisiejszem posiedzeniu przyjął osta- 
teeznie tekst raportu w sprawie spo- 
ru między Włochami it Abisynją. 

Dyskusję nad raportem komitetu 
18-tu, rozdanym członkom Rady tuż 
przed posiedzeniem odroczono do po- 
niedziałku. 

Następnie odbyła się dyskusja w 
sprawie komunikatów obu stron, do- 
tyczących działań wojennych. 

Delegat włoski baron Aloisi w dłuż 
szem przemówieniu starał się wyka- 
zać, że warunki, istniejące w Abisy- 
nji, uniemożliwiały załatwienie spo- 
ru na podstawie propozycyj Rady. 
Bar. Aloisi zaprzeczył, jakoby w da- 
nym sporze Włochy były napastni- 
kiem, -ponieważ od szeregu lat, na- 
skutek przygotowań wojennych Abi- 
synji istniało położenie, którego Wło 
chy nie mogły dalej tolerować. Mów- 


ca podkreśla następnie, że czynniki 
bbce sporowi zaalarmowały opinję 
międzynarodową przedstawiając spra 
wę w zupełnie fałszywem świetle. U- 
siłuje się obecnie Włochom odmówić 
prawa obrony ich interesów, przedsta 
wiając ich zarządzenia jako nielegal- 
ne. Mobilizacja abisyńska jest, zda- 
niem mówcy, groźbą dla kolonij włos- 
kich. Operacje wojskowe, które Wło- 
chy rozpoczęły są jedyną możliwą 
odpowiedzią na akt prowokacji ze 
strony Abisynji. 

PARYŻ. — Agencja Havasa dono- 
si z Genewy, że na tajnem posiedze- 
niu Rada Ligi postanowiła nie prze- 
prowadzać w dniu dzisiejszym dysku 
sji w sprawie określenia napastnika 
w zatargu zbrojnym włosko-abisyń- 
skim a powierzyć to zgromadzeniu, 
które zbierze się w tym celu w środę. 

GENEWA. — Zgromadzenie Ligi 


ether potępia wstąpienia indywidia 


BERLIN. Po ożywionych przygo- | skiem protestował przeciw- twier- | 


towaniach propagandowych, 
się wczoraj wieczorem w berlińskim 
pałacu sportowym wiec, na którym 
wystąpił przywódca narodowo-so= 
cjalistyczny okręgu frankońskiego : 
wydawica tygodnika antysemickie- 
go „Dar Stuermer' Juljusz Strei- 
cher. Oświadczył on m. in., że, kie- 
dyš zagwanica będzie dziękowała 
Niemcom za to, iź pierwsi przystą- 
pili do ostatecznego rozwiązamia 
kwestji żydowskiej. Mówca przypo- 
mniał dalej interwencję episkopa- 
tu niemieckiego u kanclerza z przed 
roku, która doprowadziła do kon- 
Tiskaty specjalnego numeru Stuer- 
mera“, wydanego pod marką „Ri- 
tuałmordnummer*. 

Narodowi socjaliści według 
Streichera — nie zwalczają wszyst- 
kich bez wyjątku ludów semickich. 
Antysemityzm oznacza jedynie wro- 
gie nastawienie wobec żydów. Usta- 
wia niorymberska dała podstawę do 
współżycia z żydami na obszarze 
Rzeszy niemieckiej, a kto posuwa 
się do indywidualnych wystąpień 
przeciw żydom, jest wrogiem pań- 
etwa. W, końcu Streicher z maci- 


odbył | dzeniom prasy zagranicznej w la- 


tach 1927 — 30 o licznych profa- 


'nacjach cmentarzy żydowskich w 


Niemczech, których sprawcami mie- 
li być narodowi socjaliści. Mówca 
oświadczył, że znane mu są tylko 2 
wypadki, w których chodziło o głu- 
pie wybryki młodzieńców, W jed- 
nym z wypadków sprawcą był 
Reichsbannerowiec. W czasie prze- 
mówienia Streichera zemdłała jed- 


Narodów zwołane zostało na. godz. 
16-tą we środę dn. 9 b. m. 

PARYŻ. — Korespondenci genew- 
sey w wydaniach prowincjonalnych 
dzienników podkreślają, iż dzień dzi- 
siejszy w Genewie nacechowany Był 
pewnem umiarkowaniem nastrojów, 
We wszystkich delegacjach, pisze ko- 
respondent „Petit Journal“, zgadza- 
ją się co do tego, iż byłoby niezwy le 
niebezpieczne przedwczesne podnie- 
sienie sprawy sankcyj wojskowych. 

Dzisiejszy dzień polityczny w Ge- 
newie, zaznacza korespondent, Ha- 
vasa, po którym zapewne zbyt dużo 
oczekiwano, nie przyniósł żadnych 
sensacyj. W obliczu wypadków wo- 
jennych Rada Ligi nic konkretnego 
specjalnie nie postanowiła, lecz rów- 
nież nie zaprzepaściła żadnej możli- 
wości. 


Mt przeciw żydom 


na z obecnych na sali kobieta. Strei 
cher, przypominając, że po ostat- 
niem jego wystąpieniu w Berlinie 
prasa zagraniczna doniosła o bój- 
kach na sali, zauważył wśród ogól- 
nej wesołości zgromadzonych, że 
przecież kobieta, która zemdlała, nie 
została przez sztłurmowców pobita. 

Na sali w czasie przemówienia 
obecny był na trybunie m. in. ks. 
August Wilhelm Hohenzollern, syn 
b. cesarza. 
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Nagły zgon senatora de Jouvenel 


PARYŻ. — Senator Henry de Jou- | 
venel zmarł w szpitalu, do którego zo 
przeniesiono. Dostał on na ulicy 
krwotoku mózgu. 

De Jouvenel zmarł w wieku lat 59 

Henry de Jouvenel był naczelnym 
redaktorem „Matin'a* do chwili u- 
zyskania mandatu senatora w depar- 
tamencie Correze. 


W r. 1922 był mianowany delega- 
tem Francji do Ligi Narodów. W ga- 
binecie Poincarego objął stanowisko 
ministra rolnictwa. W r. 1925 był 
mianowany wysokim komisarzem 
Syrji. W styczniu 1933 r. zostaje am 
basadorem Francji w Rzymie. Hen- 
ry de Jotuvenel był członkiem gabi- 
netu Daładier'a. 


LE TEA EEE ESEE A TAT WOZESZI 
Rozumny człowiek żadną, choćby najmniejszą 


zaoszczędzeną sumą miz 


na potanionym obecnie gazie możesz wiele za- 


oszczedzić, 


się H w rady miejskiej u- 
roczystość | ziemi z 22 dzieł- 
Warszawy do urny na kopiec Jó- 


izefa Piłsudskiego. 

Na uroczystości byli -obeeni wice- 
minister spraw wewnętrznych Kor- 
Sak oraz p. 0. prezydenta miasta wi- 
ceprezydent Pohoski. 

Po odczytaniu aktu erekcyjnego 
|Przez prezesa stowarzy szenia Boguc-. 
kiego, delegacje Z poszczególnych 
dzielnie wsypały kolejnó ziemię da 
jednej wspólnej urny. 

Delegacja w ufną' wyjechała dg Kra 
kowa. 

og ; 

KRAKÓW: W--dniu- dzisiejszym 
rozpoczął się w Krakowie koleżeń- 
ski zjazd żołnierzy b. armji polskiej, ; 
we Francji. W godzinach. rannych 
pociągami ze wszystkich stron kra- 
ju przybyli niezwykle licznie uczest. 
niey zjazdu. : 

Pierwszy do zebranych przemówił: 
członek zarządu p. Wielowiejski, 
podkreślając doniosłość uroczyste- 
go momentu złożenia w kopcu Mar-| 
szałka Piłsudskiego ziemi, pobranej 
z pól bitewnych we Francji. 

Zkolei zabrał głos gen. d'Arbon= 
neau, który oświadczył, m. in., że 
Francuzi głęboko odczuwaja stratę, 
jaką ponieśli Polacy przez zgom 
Marszałka Piłsudskiego. Duch jed- 
nak Wodza Narodu Polskiego pozo- 
stanie zawsze żywy. Pietyzm, jakim 
otacza się jego imię i hołdy, skła- 
dane u jego trumny w Krakowie, 
są najlepszym dowodem jedności 
narodu polskiego, 

Po przemówieniach nastąpiło wsy= 
panie przywiezionej ziemi do masy- 
wu :kopca, poprzedzone odczytaniem. 
uroczystego aktu upamiętniającego 
tę chwilę. s g0 


List Ignacego 
Paderewskiego 


Ignacy Paderewski, przebywający 
obecnie w Riond Bosson w Szwajca- 
rji, nadesłał do Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego* list, w którym na- 
wiązując do projektowanego w Pol- 
sce urządzenia 75-letniego jubileu- 
Szu jego urodzin, prosi, aby tego za- 
miaru zaniechano. W liście swym pi- 
sze Ignacy Paderewski m. in., co na-. 
stępuje: 

„Długie życie nie stanowi zasługi 
— jest tylko zrządzeniem Opatrzno-' 
ści. Cokolwiek w służbie dla Ojczyz- 
ny zdołałem uczynić, powstało z go- 
rącego umiłowania Narodu i z poczu- 
cia obowiązku. Nie oczekiwałem i nie 
pożądam za to żadnej nagrody. 

Wszelka odezwa, powołująca ogół 
do współudziału w zamierzonym ob- 
chodzie, będzie mi nad wyraz przy- 
krą. Nigdy nie naprzykrzałem się 
Społeczeństwu i nie chciałbym, aże- 
by Mu dziś narzucano moją osobę.“ 


Minister Grebhels 
przeciw psychozie 
Ieklicych gospodyń 


BERLIN. — Minister Propagandy 
wygłosił dziś wieczorem w Hannowe- 
rze w przededniu święta żniw prze- 
mówienie, w którem wskazywał, że 
gospodarka nacjonal - socjalizmu 
wzmogła intensywność i produkceyj- 
ność pracy włościaństwa niemieckie- 
go. Gdy narodowy socjałizm doszedł 
do, władzy, Niemcy wwoziły artyku- 
łów żywnościowych za 2 i pół miljar- 
da marek niemiecki. Obecnie suma 
ta spadła do 1 miljarda mk. 

W dalszym ciągu przemówienia 
min. Goebbels uspakajał obawy wy- 
wołane przez brak masła. Minister 
zwracał uwagę, że niektóre gospody- 
nie ogarnięte jakąś psychozą lęku za- 
kupuja po 8 kg. masła w paczkach 
ćwierćkilowych. Przeciwko takiej 
szkodliwej praktyce rząd musi przed 
sięwziać Środki, Minister wyraził 
przekonanie, że wszelkie trudności w 
zaopatrzeniu w tłuszczę dadzą się 


i przezwyciężyć. 


e Mb 


Wojna w Kcyni bzpiozońgtwo wEropi 


Abisynja graniczy z kolonjami 
włoskiemi w dwóch punktach: od 
północnego wschodu przytyka do 
włoskiej Erytrei, rozciągającej się 
wzdłuż morza Czerwonego, od połu- 
dnia zaś graniczy z włoskiem Soma- 
li. Za punkt wyjścia swoich opera- 
cyj wojennych wzięli Włosi oczywi- 
ście Erytreję, przechodząc na teren 
abisyński na północ od góry Mussa 
Al. Ta góra, wysokości 2445 m. 
wznosząca się wysoko ponad mo- 
rzem ©zerwonem, jest punktem stra 
tegicznym o doniosłem znaczeniu. 
Zajmując tę górę, mogłyby wojska 
włoskie zagrażać raczej francuskie- 
mu Somali. Jest to oczywiście w tej 
chwili zupełnie nieaktualne, mimo| 
to Francuzi zgromadzili jednak w. 
Somali znaczniejsze oddziały swych. 
wojsk. Zajęcie tej góry Mussa Ali, | 
które w stosunku do Francuzów nie| 
jest pozbawione pewnej wymowy, w 
stosunku do samej Abisynji nie gasi 
je Włochom właściwie żadnych kòn- 
kretnych korzyści, charakteryzuje 
jednak tendencje jednej z ich linij 
operacyjnych, tę mianowicie, która 
zmierza do opanowania linji kolejo- 
wej (jedynej w kraju), łaczącej 
Addis Abeba z miejscowością Dżibu- 
ti. Zasługuje przytem na uwagę, że 
Dżibuti należy do Francuzów. Rów- 
nocześnie idzie inna linja operacyj- 
na włoska w pustyni Ogaden, w kie- 
runku do Aduj, która już została za- 
jęta przez wojska włoskie, Niewat- 
pliwie Mussolini kładł specjalny na- 
cisk na zajęcie Adui, ponieważ pod 
tą miejscowością poniosły wojska 
włoskie lat temu czterdzieści, do- 
tkliwa klęskę. ry 

CHARAKTER OPERACYJ. 

Ten kierunek ofenzywy, zmierza- 
Jący z dwóch stron do zajęcia Addis 
Abeby, nie jest pozbawiony sensu 
politycznego, nie zagraża on 
bowiem pod żadnym względem po- 
siadłościom angielskim, zwłaszcza 
jezioru Tana, na którem, jako zasila 
jącem Nil, Anglikom, specjalnie za- 

. leży. Wedle wiadomości zasługuja- 
cych na wiarę, Włosi notyfikowali 
w Londynie, że ich ofenzywa pod ża- 
dnym względem nie wytworzy 
niemiłej sytuacji dla 
Anglików na tym tere- 
nie. Abisyńczycy zdecydowani sa 
podobno stawić opór wojskom wło- 
skim na linji pćłnocno-południowej, 
wiodącej od Adua poprzez Makale, 
Togora, Kobbo ku Addis-Abeba. Abi 
syńczycy wystawili dwie armie, z 
których jedna stoi na północy od li- 
nji kolejowej i broni do niej doste- 
pu, druga zaś na południe od Addis 
Abeba, pomiędzy Sidami i Ostgalla. 
Są to tereny górzyste, niezmiernie 
trudno dostępne, na których żol- 
nierz abisyński, z natury zwinny-zó- 
ral, pokazać może dopiero swoją 
sztukę. AD 
ZAMIERZENIA MUSSOLINIEGO. 

Jesteśmy więc obecnie dopiero w 
fazie wstępnej operacyj włoskich. 
Jak daleko one pójdą? Nie brak jest 
oznak, które pozwalałyby przypusz- 
czać że Mussoliniemu, który zna o- 
czywiście trudność walk na terenie 
abisyńskim, chodzi może raczej o pe- 
wnego rodzaju pochód demon- 
stracy jny, mający na celu za- 
straszyć przeciwnika. Wprawdzie 
przeciwnika tego broni niedostępny 
i trudny do zdobycia teren, to jed- 
nak ma on w swoim kraju do poko- 
nania cały szereg trudności, przedo- 
wszystkiem opór małych królików 
abisyńskich, opór tem groźniejszy, 
że przecież obecny władca Abisynji 
niezupełnie legalnie doszedł do wła- 
dzy nad swym krajem. 

W mowie Mussoliniego, zapowia- 
dającej definitywne rozpoczęcie ak- 
cji wojennej, znajdowały się dwa u- 
stępy, zasługujące na najbaczniej- 
szą uwagę. Jeden dotyczył sank 
cyj gospodarczych. Musso- 
łini bynajmniej przeciwko nim nic 
zaprotestował, lecz oświadczył, iż 
naród włoski ustosunkuje się do 
nich że spokójem i karnością. To nie 
wskazywałoby oczywiście na żadne 
bojowe, ani na żadne nieprzychylne 
stanowisko Mussoliniego wobec An- 


glji. Niemniej ważnem jest „Św ię- 
te zapewnienie“, które Mus- 
solini dał swojemu narodowi, że u- 
czyni wszystko, ażeby konflikt abi- 
syński nie wyszedł poza sferę kolo- 
njalną i'nie przybrał rozmiarów ka- 
tastrofy. Widoczna jest więc w ca- 
łej taktyce Mussoliniego i to nietyl- 
ko w dyplomatycznej, ale i w strate- 
gicznej, chęć nienarażenia się An- 
glji. 
STANOWISKO ANGLJI. 

Anglicy oczywiście także zacho- 
wują w stosunku do Mussoliniego 
pewien umiar. Po pierwsze dlatego, 
iż w całej tej sprawie nie maja naj- 
czystszego sumienia. Prasa włoska 
z całym naciskiem podkreśla, że już 
przed ośmiu miesiącami rząd włoski 
wyraźnie poinformował rząd angiel- 
ski o swoich zamiarach. Mieli więc 
Anglicy czas na innej drodze wy- 
łuszczyć Włochom swoje stanowi- 
‘sko, najprawdopodobniej jednak do- 
piero wzrost zbrojeń niemieckich 
wywołał w Anglji pewną obawę 
przed bojowym zapałem rządów fa- 
szystowskich. Drugi powód wstrze- 
mięźliwości angielskiej, ograniczają 
cej cala akcję do sankcyj gospodar- 
czych i to raczej markowanych, 
niż wykonanych, tkwi w tem, iż 
Francja jednak udzieliła swojego 
poparcia Włochom. Wreszcie trzeci 
ńajważniejszy, to oczywiście ten, iż 
Anglicy przekonali się, 
że strzały włoskie z u- 
pełnie nie będą doty- 
kaé interesów brytyij- 
skich na terenie abisyń- 
skim. Mussolini najoczywiściej 
obiecał Anglikom, że nie wyjdzie w 
Abisynji poza pewien zakres swo- 
ich zamierzonych sukcesów. 

Skoro więc Mussolini nie przej- 
muje się niegroźńhemi zresztą sank- 
cjami gospodarczemi, koniecznemi 
dla uratowania prestiżu Ligi Naro- 
dów i skoro w całej tej swojej akcji 
nie chce narażać się Anglikom, nie 
należałoby w obecnej sytuacji spo- 
dziewać się poważniejszych powi- 
kłań, wywołanych przez tę wojnę. 

SYTUACJA FRANCJI. 

W sytuacji, która się obecnie wy- 
tworzyła, zasługuje jednak obecnie, 
podobnie jak wogóle od początku, na 
szczególną uwagę rola Francji, któ- 
rej pozycja między „łacińską sio- 
strzycą” a Anglją jest niezwykle tru 
dna. Punktem zadrażnienia angiel- 
sko-włoskiego na terenie pozakolo- 
njalnym, czyli innemi słowy europej 
skim, mogłoby być w pierwszym rzę- 
dzie morze Śródziemne. 
Anglicy nie mogą oczywiście zapo- 
mnieć tego Mussoliniemu, że w 
mowie, którą wygłosił rychło po o- 
bięciu rządów, nazwał Anglików pa- 
sorżytami na morzu Śródziemnem. 
Włosi mogą to morze nazywać „na- 
szem“, niemniej jednak muszą się li- 
czyć z faktem, iż klucz do tego mo- 
rza w obu punktach znajduje się w 
w rękaeh angielskich. Porozumienie 
morskie włosko-francuskie na mo- 
rzu Śródziemnem nie jest oczywi- 
ście dla Anglików objawem pacyfi- 
kacji Europy bardziej sympatycz- 
nym. Wysłanie floty angielskiej na 
morze Śródziemne, mające charak- 
ter demonstracji, stawia oczywiście 
politykę francuska w 
sytuacji dosyć nieprzy- 
jemnej. 

POLITYKA BEZPIECZEŃSTWA. 

W myśl interpretacji francuskiej 
tegó rodzaju krok mógłby w przy- 
szłości nastąpić i liczyć na popar: 
cie innych. państw tylko o tyle, a 
ile byłby przedtem na podstawie roz 
mów porozumiewawczych ustalony. 
Francuzi więc uważają: że wysta 
pienie angielskie powin- 
noby stanowić prece- 
dens do wspólnej akcji 
także i na innym terenie, 
a więc także i w Euro- 
pie środkowej i wysnuwaja 
stąd wniosek, iż obowiązkiem byłoby 
Anglików wystąpić również i na tym 
terenie, gdyby na nim zaistniała 
groźba wojny, choćby taką, jak obe- 
cnie na morzu Śródziemnem. Tylko, 
że oczywiście wystąpienie takie win 
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noby wystąpić w porozumieniu dy- 
plomatycznem i wojskowem z Fran- 
cją. Podobno Anglicy godzą się w 
zasadzie na tego rodzaju ujęcie, ale 
tylko odnośnie zachodnio-europej- 
skiego paktu lotniczego, natomiast 
Francuzi żądają, ażeby zabezpiecze- 
nie to rozciągało się nietylko na gra 
nice francuskie, ale także i na wscho 
dnie punkty francuskiego systemu 
bezpieczeństwa. Gdyby więc Fran- 
cja np. uważała, że bezpieczeństwo 
Austrji jest w ten czy inny sposób 
zagrożone i w związku z tem zarzą- 
dziła ruchy wojsk własnych lub ar- 
mij państw ze sobą 
nych, skierowane przeciwko pań- 
stwu, zagrażającemu pokojowi, to 
w takim razie winnaby Anglja do- 
bornóc jej w usunięciu tej groźby, 
o ile naturalnie przedtem Francja 
ustaliłaby z Anglja program swego 
działania. 

Widocznem więc się staje, w jaki 


sprzymierżo- | 


Nowoczesny Alchemaśi« 


Od najdawniejszycn lat człowiek wytężał myśl, aby ta 
jemniczym siłom, które nagromadziły w ziemi skarby, wydrzeć 
zagadkę robienia złota. 

W tyglach, retortach i cylindrach- mieszał dziesiątk 
pierwiastków, topił meta!e, kombinował najdziwniejsze mie 
szaniny. 

Tajemnica złota nie doczekała się swego odkrywcy, a ludzie 


zrozumieli, że inna droga prowadzi do bogactwa: nie przeż 
wydzieranie naturze praw, niemożliwych do poznania, lecz 
przez poszukiwanie szczęścć ia, które staje na drodze każdego 


człowieka, chociaż jeden, jedyny raz w życiu. 

Nowoczesny alchemik, to gracz na na loterji: nabywa 
los w centrali kolektury J. Wolanow, Warszawa, Marszałkow= 
ska 154 ; wie, że nie on idzie do złota, lecz złoto do niego, 
bo Wolanow wzbogaca. — Konto PKO. 18814. 1074 
WIEKSZE EEE EAEE T TROYA ES E ERO O PZ OSLIIOZ POD OZE R 
sposób konflikt abisyńsko-| ścia nowej dyskusji z Anglią na te 
włoski oddziaływuje nal mat bezpieczeństwa, a w w Sehsit 
kuropę. Wywołana przez niectój sojuszu wojskowego, któryby mia 
demonstracja floty angielskiej na) wartość dla utrwalenia pokoju nie 
morzu Śródziemnem stała się dla dyj tylko na granicach Francji, ale w 
plomacji francuskiej punktem wyj-| całej Europie.» T. K, 


Sejm wybrał wicemarszałków i sekretarzy 


po uchwaleniu nowego regulaminu 


Sejm przystąpił wczoraj na począt- 

ku posiedzenia do sprawy nowego 
regulaminu, opracowanego przez spe- 
cjałną komisję, wyłonioną w piątek. 
Zasady tego regulaminu podaliśmy w 
dniu wczorajszym. 
, Sprawozdawca p. Podoski: Natych 
miast po odzyskaniu niepodległości 
pierwszy Naczelnik Państwa wskrze- 
gil instytucję Sejmu. Regulamin po- 
przednich Sejmów cechuje tendencja 
napewno słuszna wyposażenia mar- 
szałka w szerokie uprawnienia. Tę 
zasadę stopniowa rozszerzano i da- 
liśmy jej także wyraz w nowym re- 
gulaminie. Musieliśmy zerwać z in- 
ną zasadą, z tem, że poseł nie jest 
samoistnym przedstawicielem ludno- 
ści, że jest tylko członkiem pewnego 
zespołu t. j. klubu poselskiego. Ta 
zasada najbardziej występowała w 
przepisach o udziale posła w pracach 
komisyj. Wiadomo, że komisje były 
powoływane przez kluby, liczące co- 
najmniej 11 członków. Poseł, który 
nie należał do takiego klubu, nie 
mógł być członkiem komisji. Następ- 
nie zaznaczało się to także w inicja- 
tywie poselskiej, która była uzależ- 
niona od pewnej ilości podpisów. No- 
wa Konstytucja, nowe ordynacje wy- 
borcze inaczej pojmują rolę posła. 
Dlatego regulamin zrywa z zasadą 
delegowania posłów do komisji przez 
jakiekolwiek zespoły i oddaje prawo 
tworzenia komisji samej Izbie. Dalej 
otwiera regułamin szerokie pole dla 
iniejatywy poselskiej, gdyż każdy 
poseł osobiście, według nowego re- 
gulaminu, może składać zarówno pro 
jekty ustaw, jak wnioski, jakoteż in- 
terpelacje. 

O ile chodzi o udział w pracach ko- 
misyjnych, to rozszerzamy upraw- 
nienia posła jeszcze przez to, że nie- 
tylko członek komisji, ale każdy po- 
seł, który się interesuje specjalnie 
danym projektem, może złożyć swoje 
uwagi na ręce sprawozdawcy komi- 
sji, który te uwagi obowiązany jest 
zreferować. Utrzymano też w mocy 
istniejący poprzednio przepis, że ko- 
misja może dopuścić posła także na 
komisję do ustnego uzasadnienia 
swoich wniosków. 

Druga strona regulaminu, to stro- 
na obyczajowa. Już wówczas, kiedyś- 
my rozpoczynali prace w pierwszym 
Sejmie, konsekwentnie dążyliśmy do 
tego, ażeby podnieść poziom obycza- 
jowy sejmów polskich. Wpierw gdy- 
istniała większość, która przestrze- 
gała innych metod, oświadczyliśmy, 
że nie będziemy korzystali z przywi- 
leju poselskiego, jaki dawała konsty- 
tucja marcowa, lecz zawsze będzie- 
my się poddawali orzecznictwu sądo- 
wemu. Tak samo czyniliśmy w po- 
przednim Sejmie, ilekroć zauważy- 
liśmy, że któryś z naszych kolegów 
popełnił czyn, nie licujący z godno- 
ścią posła. W obecnym Sejmie zna- 
leźliśmy się w takiem gronie, które 
chyba przeciw tej rzeczy nie będzie 
wykraczało. 

Jeszcze jedna sprawa zasługuje tu 
na uwagę, mianowicie t. zw. inter- 
wencje poselskie. Zawsze byliśmy 
przeciwni korzystaniu z wpływów 
poselskich dla materjalnych intere- 
sów poszczególnych osób, czy przed- 
siębiorstw. Obecnie uważamy, że 
przepis taki powinien być zamiesz- 
czony także w regulaminie, jako wią- 
żacy nas nietylko moralnie. Przyję- 
liśmy formułę, która powinna odpo- 
wiedzieć intencji. Wymieniliśmy wy- 
raźnie interesy materjalne, gdyż po- 
seł, jako przedstawiciel z pewnego 0- 
kręgu, może oczywiście zwracać się 
do odpowiednich czynnników dla po- 
parcia interesów społecznych swego 
okręgu. 

Troska nasza o dobre obyczaje sej- 
mowe idzie po linji, wytkniętej jesz- 
cze przez naszego Wodza. 

Zaznaczam, że uchwała komisji za- 
padła jednomyślnie. 

Nowy regulamin może być uważa- 
ny tylko za tymczasowy. Dopiero do- 
świadczenie tego nowego Sejmu wy- 
każe, czy odpowiada on naszym ocze- 
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kiwaniom. Takie zastrzeżenie poleci- 
ła mi wyrazić komisja regulaminowa 
i z tem zastrzeżeniem wnoszę o u- 
chwalenie regulaminu bez zmian. 

Marszałek Car: Jeżeli nikt głosu 
nie zażąda, będę uważał, że rozpra= 
wa jest zakończona. (Nikt głosu nie 
żąda). Ponieważ nie wniesiono żąd- 
nych poprawek, głosować będziemy 
nad projektem en bloc. Kto jest za 
projektem zechce wstać. (Posłowie 
wstają). Kto jest przeciw projekto- 
wi? (Nikt.). Ponieważ nikt nie jest 
przeciw projektowi, stwierdzam, że 
Izba przyjęła projekt regulaminu 
jednomyślnie. 

Następnie przystąpiono do wybo- 
ru wicemąrszałków i sekretarzy. 

Marszałek przypomniał, że w myśl 
uchwalonego  tylkoco regulaminu 
Sejm wybiera 5 wicemarszałków i 8 
sekretarzy. 

P. Stpiczyński zaproponował na 


Skrypnik 122, p. Sosiński 120, p. Du- 
błasiewicz 99, p. Bilak 75, p. Som- 
merstein 41. Sekrętarzami wybrani 
zostali p.p. Kopeć, Hoppe, Długosz, 
Wadowski, Tarnowski, Dudziński, 
Skrypnik i Sosiński. 

Następnie marszałek oświadczył, 
iż o ukonstytuowaniu się Sejmu za- 
wiadomi Pana Prezydenta R. P, Po- 
nieważ zaś uchwalenie regulaminu 
i wybór prezydjum wyczerpało po- 
rządek dzienny obrad, posiedzenie 
zostało zamknięte. 


Nowi wicemarszałkowi? 
Senatu 


Senat po uchwaleniu regulaminu 
przystąpił do wyboru wieemarszał- 
ków i sekretarzy. 

Sen. Sieroszewski zgłosił kandy- 
datury na wicemarszałków senato- 
rów: Świtalskiego Kazimierza, Mà- 
wicemarszałków kandydatury nastę- kowskiego Wacława i Kwaśniewskie- 
pujących posłów: Byrki, Miedziń-Ygo Mikołaja b. wojewody poznań- 
skiego, Schitzla, Podoskiego i MERA 
rego. Sen. Petrażycki zgłosił kandyda- 

P. Głowacki postawił kandydaturę | tury senatorów: Bnińskiego Adolfa 
pos. Leona Sużyńskiego, lekarza z|i Barańskiego Jerzego. 
Poznania. Wobec tego, iż liczba kan-| Sen. Barański kandydatury 
dydatów przewyższyła liczbę miejsc | zrzeki. 
do obsadzenia marszałek zarządził | Sen. Evert wobec zgłoszenia 4-ch 
głosowanie. kandydatur na 3 stanowiska prosi o 

Po przeliczeniu kartek marszalek | 10 minutową przerwę przed przystą- 
ogłosił następujący rezultat: Ogółem | pieniem do głosowania. 
kok głosów 194, ważnych 191,| Marszałek zarządził przerwę 10 

- Miedziński otrzymał 183 głosy, p. | minutową, po której zarządził głoso- 
Schatzel 176, p. Mudryj 153, p. Byr- | wanie kartkami z wywoływaniem 
ka 148, p. Podoski 137 i p. Sużyń- nazwisk z listy. 
ski 98. Wobec tego wicemarszałkami Po nowej przerwie marszałek o- 
wybrani zostali p-p. M tedziński, głosił wynik głosowania: głosowało 
Schdatzel, Mudryj, Byrka i Podoski. senatorów 89, głosów ważnych odda- 

Następnie przystąpiono do wybo- | no 74, bezwzględna większość 38. O- 


ru 8 sekretarzy. ; trzymali głosów: 1) Kwaśniewski 
P. Tomaszkiewicz zgłosił kandy- Mikołaj 60, 2) Świtalski” Kazimierz 


się 


datury posłów Hoppego, Kopcia, | 58, 3) Makowski Wacław 57, 4) Bniń 
Skrypnika, Pełczyńskiej, Wadow- | «ki Adolf 33. Wobec tego wiłbrany- 
skiego, Długosza, D udzińskiego l| mi na wicemirszałków zostali sena- 
Tarnowskiego. P.  Wełykanowicz torowie: Kwaśniewski, "Świtalski i 
zgłosił kandydaturę p. Bilaka, p. VAESES AS 

Szezepański Sri BACA Zkolei przystąpiono do wyboru 


sińskiego, p. Rubinstein — kandyda- 
turę p. Sommersteina, p. Kamiński 
kandydaturę p. Dublasiewicza. Wo- 
bee tego marszałek zarządził głoso- 
wanie. 

Przed głosowaniem p. Pełczyńska 
zrzekła się swojej kandydatury. 

Wyniki głosowania okazały się na- 
stępujące: Głosów oddano 193 w 
czem ważnych 188. P. Kopeć otrzy- 
mał 162 głosy, p. Hoppe 154, p. Dłu- 


sześciu sekretarzy. 

Sen. Evert zgłosił kandydatury: 
Haliny Jaroszewiczowej, Mikołaja 
Masłowa, Piotra Olewińskiego, Ste- 
fana Dąbkowskiego, Franciszka Ploc 
ka i Konstantego Terlikowskiego. 

Sen. Roztworowski zgłosił kandy- 
daturę Kazimierza Bispinga. 

Sen. Lubomirski kandydaturę Ta- 
deusza Petrażyckiego. 


Z MUZYKI 


Otwarcie Filharmonii 


Sprawa Filhammanji i jej zatar-, w celach powszadnio - życiowych a 


gu z Polskiem Kadjo nabrała tyle 
rozgłosu w ostatnich kilku tygod- 
niach, że możnaby się tylko dziwić, 
gdyby pierwszego koncariiui W Ss€z0- 
nie nie otoczomo żywem zajęciem. 
Warszawa stanęła w tym wypadku 
po stronie Filhanmonji, Odezuwało 
się też i podczas koncerbu piątko- 
wego, że słuchacze uważają to cja- 
ło zbiorowe, zapełniające estradę, 
za coś — bohaterskiego. Istotnie, 


materjalną, ale wygrała m o r a l- 
nie. Pozostała niezależną, za cenę 
ryzyka, które ponosi, decydując się 
na egzystencję bez pomocy Pań- 
stwa i Miasta. Chyba narazie — 
powiedzmy nawiasem bo jak 
można sobie wyobrazić, aby imstyr- 
tucja taka, prawie zawsze i wszę- 
dzie deficytowa, a jednak nie- 
zbędna i w kulturalnem społeczeń- 
stwie konieczna, mogła mie docze- 
kač się tej pomocy! Miiała ja w ro- 
ku ubiegłym ze strony Radja i pra- 
gnęła ją mieć nadal. Dyrekcja Rad- 
ja Polskiego obecna, jak to moma 
było słyszeć niedawna ma zebraniu 
prasowiem, nie uważa się powołaną 
do aktów dobroczynności, a jeżeli 
ma dbać o rozwój orkiestr w Pol- 
sce, to pragnie — jak słyszeliśmy 
— zrównać prawa rezjonalnych fil- 
harmonicznych instytucyj i opie- 
kować się Lwowem, Krakowem, 
Wilhem, Poznaniem, Katowicami, 
Łodzią i Torumiem jednakowo, nie 
wyróżniając Warszawy. Tu jednak 
powstaje kwestja czy Filharmonja 
Wawsząwska jako najdawniejsza, 
stołeczma i artystycznie stojąca naj- 
wyżej, nie posiada prawa do wzglę- 
dów największych ?... 

Bo wogóle, jeżeli mamy dotknąć 
stosunku Radja do orkiestr symfo- 
nicznych, to zdaniem każdego bez- 
stronnego sędziego, równość tu nie 
istnieje. Radjo służy społeczeństwu 
ETRETTR = EE MOWY JANYYAEEZEEZZĘCH) 

Sen. Łycki kandydaturę ks. Roma- 
na- Łobodycza. 

Głosowało senatorów 87. Ważnych 
głosów oddano 80. Absolutna więk- 
szość 41. Otrzymali: p. Jaroszewiczo= 
wa głosów 69, p. Terlikowski 65, Klo- |: 
eek 59, p. Olewiński 57, p. Dąbkow- | M 
ski 53, p. Masłow 43, p. Petrażycki 
42, p. Karszo-Siedlewski 28, p. Bis- 
ping 24, ksiądz Łobodycz 21. Wobec 
tego wybrani na sekretarzy zostali: 
sen. Jaroszewiczowa, senatorzy: Ter- 


na polu sztuki t. j. muzyki i bitera= 
tury mie wychodzi poza rozrywkę, 
tam zaś gdzie muzyki bezpośrednio 
słuchanej niema, staje się namiast» 
ką niezaprzeczemie bardzo cenną. 
Ale zespół orkiestrowy dający słu- 
chaczom muzykę bezpośrednią, mig 
tmansmitaowiamą, ma cele czysto am 
tystyczne, w hierarchji przeżyć e- 
stetycznych i duchowych znacznie 
wyższa, Czyż więc byłoby to czemś 
tak nienormalnem, gdyby z a s © b- 
ne Radjo, chociażby i własnym kosz 
tem utrzymywało niezasobną 
Filharmonję? Zwłaszcza,że podobnie 
jak wszelkie środki automatyczme, 
Radjo niejedną wywządziło szkodę 
muzyce niezależnej, jak to ogólnie 
i wszędzie można zauważyć. W cza= 
sach dzisiejszych takie traktowanie 
Sprawy, powiedzmy załatwienie mo- 
rałnego długu, byłoby (przykładem 
jaśniiejącym ponad wszysilko... 
Ostateczmie, jeżeli Filharmonja da 
Sobie radę w ciężkich naszych wa- 
munikach, to jej dzisiejsza moralna 
wygrana stanie się zwycięstwem 
wspamiałem. A nawiasem  powie- 
dziawszy, zdarza się niekiedy, że 
trudności podniecaja i prowadzą do- 
wielkich zdobyczy. 

Piątkowy koncert dał już mieza- 
przeczenie przedsmak zwycięstw. 
na polu muzyki symfonicznej. Wy-' 
konano pod dyrekcją Dołżyckiego ; 
Szopena Polonez A-dur, wielkie pre- 
ludjum Ryszarda Straussa, koncert 
Beethovena skrzypcowy (dzielny 
sołista Szymon Goldbemg) i Symfo- 
nje Emita Młynarskiego. Orkiestra 
grała świetnie — pierwszorzędnie: 
współdźwięk wspaniały, rytmika 
przejasna, życie i polot nadzwyczaj- 
ny, zupełnie odpowiadające rasiino= 
jowi. Publiczność złożyła orkiestrze 
dank w formie owacyjnych okla- 
sków trwających długo, długo... Ta- 
ką owację, w Warszawie bardzo 
rzadką, można bez przesady nażwać 
— entuzjazmem. 

Oby tylko tak dalej!... 

St. Niewiadomski. 
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muane organizm. Skutecznie po- 
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RSZYŃSKA. Żądajcie w ap- 
Dr. Z. Fajntyn 


Leszno 
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iedzielę do 2- 
gosz 135, p. Wadowski 134, p. Tar-| Sen. Radziwiłł zgłosił kandydatu-| likowski, Klocek, Olewiński, Dab- | Weneryezne, płciowe * skóry 
kowski 126, p. Dudziński 125, p.jrę Tadeusza Karszo-Siedlewskiego. {kowski i Masłow. - : 
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Epoka tempa |. Cwajdińchiego w Teatrze Mazjckie 


Nowej komedji autora „Teoarji Ein- 
steina —największego bodaj sukce- 
su zeszłorocznego—oczekiwaliśmy z 
żywem i życzli w e m zainte- 
resowaniem. Tak trudno jest dziś 
nietylko w Polsce, ale i w całym 
świecie —o naprawde zdolnych au- 
torów dramatycznych. 

„Epoka tempa“ — powiedzmyż to 
odrazu — zawiodła nadzieje, zwią 
zane z talentem p. Cwojdzińskiego, 
Słaba to calkiem komedyjka, niepo- 
trzebnie strojaca się w jakąś nie 
najlepszego gatunku filozofję. 

Filozofja ita polega na walnej roz- 
prawie z „tempem“ naszej epoki. 
Młody inżymier, wynalazca, busi- 
nessman, dopiero wskutek jakiejś 
niefortumnej przygody sportowej 
przekonywa się o tem, iż o szczęściu 
i pięknie życia stanowi często nie 

zawrotne tempo naszego życia, lecz 
wywmafinowany spokój, mmiejętne 
wykorzystanie pięknych chwil, uro- 
ku krajobrazu, czaru miłości. Po- 
maga mu w tem jakaś nieznośna 
pannica, nieprawdopodebnie głupia, 
ale — poprostu zakochania w owym 
inżynierku, która, snać wiedziona 
t: zw. „intuicją kobiecą tak długo 
robi mu najróżniejsze kawaly i pra- 
wi kazamia, aż młody człowiek ma- 


cha ręką na wszystkie „interesy 
oddaje się cały „nierychliwej'* mito- 
ści z awą panienką. 

O to bowiem, o tę miłość z ową 
panienką chodzi. w owej „„Epoce 
tempa“, a wszystko inne jest tylko 
taką sobie pmrzyczepką. 

Coprawda przyczepką niezupełnie 
już na czasie i na miejseu. Nie na 


pa“ 
w gruncie rzeczy, co ono znaczy na- 
prawdę. Walczyć w Polsce, gdzie 
jeszcze mie nauczono się pracować, 
przeciwko „tempu“ — to już na- 
prawde szczyt optymizmu. Robić to 
dzisiaj, kiedy wskutek ogólnego 


zupełne. Zresztą—gdyby tak na se- 
rjo chcieć się pospierać z p. Cwoj- 
dzińskim, możnaby powołać się i na 
to, że nawet w ojczyźnie „tempa”, 
Ameryce nastąpiła właśnie teraz 
dość poważna rewizja tej zasady 
„amenykańskiego tempa“, rewizja 
sięgająca daleko głębiej niż do 
Spraw flimbu i takiej czy innej mi- 
łości z rozkapryszonemi a głupie- 
mi pannami, 

W, sztłuce p. Cwojdzińskiego bio- 


miejscu, bo w Polsce nie mieliśmy | 
nigdy żadmego, prawdziwego stem- | 
i do dzisiaj nie wiemy jeszcze | 


kryzysu zamiera sobie powolutku | 
wszystko — to już nieporozumienie ' 


i przedstawiciel „ludu Jam, z któ- 
rego ust bije źródło pełnej mądro- 


« | ści życiowej. Dziwne to zaiste to- 


warzyistwo. Inżynier jest podobno 
„pierwsza klasa“ i interesy swoje 
bardzo dzielnie prowadzi. Nie wi- 
dzimy go przy robocie, musimy więc 
wierzyć p. Gwojdzińskiemu na słowo 
— nie przychodzi ram to jednak 
łatwo. ów pan inżynier w chwilach 
bowiem wolnych od zajęć poprostu 
upmawia małe szacherki sportowe i 
w przewidywaniu arbitrażu „komi- 
sji sportowej“ poleca Janowi za 
pięć złotych zająć się — fałszowa- 
niem dowodów rzeczowych, na któ- 
rych podstawie komisja ma wydać 
opinję, kto właściwie spowodował 
katastirofę żaglowca. Nie znam się | 
na spomcie, ale sądzę, iż genjalny 
pam inżynier bylby zayskwałifiko- 
wany przez każdy sąd sportowy, Sa- 
dzę również, iż jego solidności w 
interesach też zbytnio ufać nie na- 
leży. Jego partnerka też zresztą nie 
gardzi niezbyt lojalną pomoca Jana, 
który — także nie wyrzeka się ła- 
pówki od jednej i drugiej strony | 
zainteresowanej. Nie wzbudza to 
wszystko razem szczególnego zaufa= | 
nia, ani nie budzi symtpatji. 


Trzy osoby na scenie — nie byle 
jaka to sztuka puścić to dobrze w 
ruch. Wielkie tyrady, rozmowy, któ- 


przelewanńiem z pustego w próżne 
— oto niiebezpieczeństwa, które gro- 
żą autorowi tego typu sztuk. Nie u- 
niknął ich i p. Cwojdziński. „Epoka 
tempa“ nie ma — właśnie tempa i 
dłuży się, czasami zwłaszcza, nies 
pomiernie. 

Niewąfpliwie jest w tej sztuce 
sporo wicale dobrych sytuacyj, Spo 
re bamdzo udamych chwytów. Cały 
pierwszy akt jest pomyślany dobrze 
i wesoło, niiektóre powiedzenia są 
bamdzo dowcipne. istnieje pewnego 
rodzaju pirzesąd wśród krytyków i 
wydawców podobnoć całego swiata. 
Uchodzi mianowicie w tych kołach 
za „pewnik“, że po pienwiszej do- 
| brej sztuce jakiegoś autora musi 
przyjść drugą słabsza — lepsza jest 
sztuka trzecia, Czekamy z niecier- 
(pliwością na — tę trzecią sztukę 
p. Cwojdziństciego. 

„Epoka tempa“ w teatrze Mialic- 
kiej grama była dość nierówno. 
P. Malicka pełna była finezji i 
| wdzięku, dobry też był p. Biesiadec- 
|ki w roli Jana — natomiast p. Sa- 
| wan nie budził zbytniego zaufania 
!ani w swoję zdolności przemysło- 
wo - finansowe, ani — w swój ta- 
lent aktorski. 

A. Chor. 


m 


- mości ubezwłasnowolnienią króla 
- pozbawienia go władzy, znany byt 
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- prywatnego rodzinnego 
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Szalony Król i nieszczęśliwy Książę 


Wspomnienie dwóch wielkich trasedyi 


Król Ludwik II bawamski ma nie H przed wydaniem przyjaciela „na |w takim razie najstarszy z rodu 


mal swoją legendę. Nie w tem dziw- | 
nego, gdyż miał ją już i za życia: 


[żer i pastwę". 
| Aż zatrzęsło się w całym euro- 


Wittelsbachów ks. Luitpold, czło- 
wiiek raczej ograniczony, nielubiany 


chjatrów i pielęgniarzy, w najglęb- 


błagania o pomoc...  Talegrafował 
szej tajemnicy, późnym wieczorem, 


i też i do Bismarcka. Depesze, oczy* 


w całym kraju, w calych Niemczech / , pejskim high-lif'ie od komentarzy 
i w całej Europie głośno było o tym |i płotek, nieszczęsny zaś Eulenburg, 
szaleńcu na tronie — chociaż dwór | uwięziony, badany, sądzomy i, na- 
i rząd bawarski robiły wszystko, | wzajem, oskarżający, opuścił wre- 
œo było w ich mocy, aby się jaknaj- |szcie sale sądowe, gdzie mu w Te- 


na zamek Schwanstein pod Monach- 


wiście, przejęto — tak samo, jak i 


mniej tych smutnych wieści prze- 


dostawało poza pałacowe mury. | 


Tak, iż nawet oficjalny protokół, 
stwierdzający przyczyny ` koniecz- 


w pełnym tekście mało komu. 

Dlaczego nam właśnie teraz te 
sprawy przychodza na myśl? Bo 
tenaz właśnie wyszły ma świat z 
archiwum 


„ke. Filipa zu Eulenburg — jego z 


tych czasów zapiski, kopie listów i 


- dokumenty, tem cenniejsze, iż ksia- 


żę był nietylko wtedy radcą posel- 
stwa pruskiego w Monachjum, lecz 
— jako osobisty przyjaciel Wilhel- 
ma II, Bilowa i młodągo Bismar- 
ak'a — człowiekiem o wielkich | 


wpływach i znakomicie o wszyst- | 


„kiem poinformowanym. 


i I 


| zultacie niczego w ciągu kilkulet- | 
nich rozpraw i — jednego po dru- 
gim — procesów nie dowiedziono, 
ale opuścił na noszach nieprzytom- 


wym ataku sereowym. I higdy 
Mnie powtócił do zdrowia, choć je- 
|sweze  kiłkanaście lat przeżył w 
Liebenberg w odosobnieniu. 

Dwóch było w smutnej pamięci 
sprawie Kulenburea Świadków 0- 
skarżenia t. zw. klasycznych. cho- 
|eiaż obaj byli — jak się zdaja — 
die wie „klasycznie „zrebie- 

- I obaj pochodzili z nad Starn- 
Sab w Bawarji, ich zaś 
zmaniha dotyczyły ckresu z przed 
| lat — wówczas — dwudriestu, czy- 
li, z r. 1886. 

Jedno i drugie: okoliea i lata, 
| talk bardzo fatalne ongiś dla króla 


To~ 


i panicznie poprostu bojacy się 
siostrzeńca. 
MISJA EX - KRÓLOWEJ 
Pertrałstowamo. Kto wie, jak dlu- 
go trwałyby owe pertraktacje, gdy- 
E mie ciekawa oferta, która z Pa- | 
| ryża przywiozła do Monachjum ex- 
| Królowa hiszpańska Izabella, choć 
| nie królowi wprost, lecz pod jego | 


ny, prawie konający w straszk- | adresem zięciowi swemu, ks. Lud- |nej Ludwikowi 
juź wilkowi Ferdynandowi bawarskie- | zdążył go uprzedzić, tak, iż komisja, 


| mu. Brzmiała ona tak: niech się | 
król zobowiąże, iż Bawarja w ewen- 
| tuałnej wojnie francusko - niemiec- 


| | kiej zachowa neutralność — a bank | 


| Rotschilda dopomoże mu wybrnąć 
z kłopotów finansowych. 

| Kto stał za Roischildem? Tu po- 
naz pierwszy ks. Eulenburg został 
bezpośrednio „wciągnięty w wir 
zdarzeń, zaprzyjaźniony bowiem 
z mim minister bawarskiego 
dworu i zarazem minister spraw 
| zagranicznych, v. Creilsheim zwie- 
rzył mu tajemnicę, pytając o zda- 
nie. Ks. Eulenburs: miał ponoś bar- 
dzo poważne powody twierdzić iż 


jum, gdzie król się znajdował. 1 odpowiedź cesarzowej, zaadreso- 
zapewne byłoby wszystko przeszło waną arcymomantycznie: „Mewa do 
gładko, gdyby nie dwugodzinne o-, Orła...“ 


późnienie, spowodowane czekaniem | NAJTRAGICZNIEJSZY EPILOG 
| Pa. dwomskie mundury galowe, bez Kikanaście godzin trwało to nies 
„których członkowie komisji nie śmie pywałe zamieszanie. Kiedy jednak 
(li się przed królem pojawić!.. | wreszcie poinformowano miejscowe 
| Czekali więc w pobliskiem mia- | władze policyjne o istotnym stanie 
| steczku, tymczasem zaś ktoś z wier- |rzeczy (książę - regent Luitpold 
służby pałacowej | siedział tymczasem w Monachjum, 
dosiowmie trzęsąc się ze strachu!), 
przybywszy wreszcie do Schwan- |kiedy zmieniono skład posterunków 
shein, zastała bramy zamknięte i |zandarmerji w zamku Schwansteim, 
żandammów pod bronią, gotowych komisja znalazła bramy otwarte I 
| walczyć do ostatka. Władze policyj- | króla Ludwika, nieczymiącego już 
ine, nieuprzedzone o decyzji rządu, |żadnych prób oporu. 
sądziły, że mają do czymienia po- Przewieziono go do zamku Berg 
prostu z. zamachowcami; ludność | pad Starnbergersee, gdzie się dwa 
podniosia larum, uderzono w dzwo- | gni potem, 12 lipca, utopił zadusiw- 
ny — chłopi zaczęli ściagać ze szy lekarza, który mu w tem naio 
wszystkich wsi okolicznych z pal- | wał przeszkodzić... 
kami i siekierami —— na odsiecz. Ks. Eułenburg był jednym z pier- 
| Moment byt więcej niż groźny; nad wszych, powiadomionych o tym — 
czionkami komisji zawisło śmier- najostatniejszym już akcie tragedji, 
| telne niebezpieczeństwo. Gdyby król Na glimiastem dnie płyikich brze= 
był przytomny, byłoby mu się ma- | gów jeziora widać było jeszcze do- 
i pewno udało udaremnić ich plany. | kładnie ślady walki, jaka się tu ro- 


HISTORJA, KTÓRA PORUSZYŁA Ludwika II! Zwykły zbieg okołicz- 
EUROPĘ PRZED 30-LATY. ności, naturalnie. A raczej: zbieg 
Ten sam to jest ks. Filip zu Bu- okoliczności lecz właśnie niezwy- 


lenburg, którego imię w początku kły, dziwnie przejmujący. 
naszego wieku — rozbrzmiało do- 
nośnem echem w całym świecie. | lonego króla 
Pan wielkiego rodu, jednego z | burg odegrał też rolę niemała. 

najstamszych nietylko w Prusach, | „DOBRA RADA“ BISMARCK'A..... 
lecz jeszze w Brandenburskiej | Zaczął się ten ostatni akt od JE. 
Manchji, wszechstronnie i głęboko 

uzdolniony, „pięknoduch* i esteta, | leka z prośbą o radę, jak zlikwido- 
u szezytu przytem swojej karjery wać swoje bardzo znaczne długi. 
życiowej pod każdym względem — | A Bismarck zrobił bezprzy kładną 


Bo w ostatnim akcie tnagedji sza- | 
Filip ks. zu Eulen- ' 


stu, kitóry wysłał król do Bismar- | 


za Rotschildem stoi poprostu rząd 
francuski i cała sprawa, może, gdy- | 
by się tylko król o niej dowiedział, | 
wzrosnąć do rozmiarów  olbrzy- 
miej politycznej afery międzynaro- 
dowej, tembardziej, że — zdaniem 
wiszystkich, Ludwik przyjmie pro- 
Pozycję natychmiast. 


Ale król szalał, Oo chwila padały 
inne rozkazy. Wpiery — aby komi- 
sję aresztować. Aresztowano ją. Po- 


(zamku w łańcuchach". To już się 
okazało trudniejsze, bo właśnie żan- 
,darmi łańcuchów nie posiadali. 
„Bijcie ich na śmierć, obłupcie ich 


To zadecydowało o jego losach. żywcem ze skóry” — wołał król. 
|Konieczność ubezwłasnowolnienia Gdyby był padł np. rozkaz — po- 
jstała się oczywistą dla wszystkich, prostu — stmzelania, wykonanoby 


| Ale sposób, w jaki to ubezwiasno- lgo w jedmej chwili. 


| 
tem, aby jej członków „przywlec do | 


zegrála. Król Ludwik musial być 
zupełnie przytomny w tych stra- 
sznych momentach i działał za- 
pełnie świadomie. Więcej, niż świa- 
domie, bo nawet ogromna sHą 


z 


woli: był przecież BIGER we 
próbowanym pływakiem... 
ZŁE WiDMO 


Czy ks. Filip zu KBułenburg — 
w czasie swojego procesu w dwa- 
dzieścia lat potem publicznie gnę- 
biony i pomiewierany, nie przypo- 


został nagle publicznie oskarżony 
przez jedno z pism o zboczenia se- | 
ksualne, w których współtowarzy- | 
szyć mm mieli ponos na jego zam- 


ku Liebenbere różni ' dostojnicy / 


dworscy, kamaryla, która, zawład- 


nąwezy zupełnie cesarzem, wywie- | 


rała jakoby zgubny wpływ na poli- 


Cios nie byłby tak silny, gdyby 
nie zgodził wlaściwie w Wilhelma, 
który też nie zawahał się ani chwi- 


| gaffe, odpisując tak, jakby miał | 
(z normalnym człowiekiem do. czy- 
| nienia. Więc: niech król za pośred- 
"nietwem swoich ministrów zażąda 
od parlamentu, «aby intensywnie 
zajął się tą sprawą. 

I król rzeczywiście zażądał, tyl- 
"ko, niestety, w formie, która posta- 
wila gabinet w sytuacji wogóle 


bez wyjścia. To znaczy było wyj-| 


ście, lecz tylko jedno: ubezwłasno- 


wolnienie króla. Regentem zostałby | 


|wolnienie przeprowadzono, był — 
| pomimo głębokiego tragizmu spra- 
wy — w niejednym momencie zu- 
|pelnie wyraźnie — komiczny. Ru- 
|lenbumg, który przypadkiem został 
"w to wmieszany i, jak tylko mógł, da 
„pomagał członkom komisji rządo- 
| wej, podaje w swych zapiskach bar- 
dzo dokiadnie przebieg wypadków. 
NA ZAMKU SCHWANSTEIN 

| 9lipca r. 1886 wyruszyła ta, dość 
liczna komisja, z asystą lekarzy psy 


| KRÓL SZALEJE 

Narazie więć tylko zamienięto ko~ 
misję na odwachu, król zaś, popadł- 
szy nagle w stan całkowitej depre- 
sji, pił szklankę po szklamce konja- 
ku, krzyczał ną adjutantów, aby mu 
dali trucizny, żadał kluczą od wieży, 
aby z niej się rzucić i, raz po raz, | atak sercowy, co go w sali sądo- 
[wysyłał do swej kuzynki, austajac- | wej powalił, nie był spowodowany 
kiej cesarzowej Elżbiety „która się | trochę także i tem echem dawnej 
znajdowała na letnich wywczasach | tragedji. 
nad Starnbergersee, rozpaczliwe 


minat sobie, patrząc na ludzi, któ- 
rzy go fałszywie oskarżali, tych o- 
| krutnych fantomów przeszłości, tak 
przypadkowo, związanych miejscem 
ii czasem z jego własną późniejszą 
dolą? 

Napewno tak! I kto wie, czy ten 


Az 
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Nie łatwo jest napisać recenzję 
VII tómu dzieła Jana Kucharzew- 


skiego*). Tyle treści historycznej, ty! 
„Triumf | 


le faktów i tyle analogij. 
reakcji“ — taki jest tytuł nowego 
tomu, poświęconego dziejom panowa, 
nia Aleksandra III. W czasie tego 
panowania dojrzewała rewolucja, | 
która miała w kilkadziesiat lat po-, 


tem zaprowadzić dynastję Romano- 
wych do jekaterynosławskiej kaźni. 
Historja Rosji carskiej idzie, od, 


19 w. poczawszy, zygzakiem od ab- 


solutyzmu do liberalizmu i z powro-| 
tem. Po erze wolnościowej wielkie- | 


go monarchy Aleksandra I przycho-, 
dzi 30 lat okrutnej reakcji mikoła-. 
jowskiej, Jak każda dyktatura, tak 
i ta, wspaniałemi pozorami pokry”, 
wała konieczny proces rozkładu, któ. 
ry wreszcie uzewnętrzniła klęska se- 


bastopolska. Nauczony doświadcze-| 


niem ojca, Aleksander II woli iść w 


ślady swego dziada. Przeprowadza 
uwłaszczenie włościan, organizację, 
samorządu ziemskiego, przygotowu-; 
Nie- 
stety fatalna naprawdę dla Rosji rę- 


je dalsze ustawy wolnościowe. 


ka rewolucjonisty Hryniewieckiego 
kładzie kres jego życiu i płanom. Ce- 
sarz został zamordowany 1 marca 
ł881 r. W tydzień później odbywa, 
się historyczne posiedzenie Rady| 
Państwa. na którem minister Lorys- 
Kielikow referuje opracowany z po- 
lecenia nieżyjącego cesarza, pro- 


DWIÓĘŻI REAC] 


| mego ojca jest dla mnie świętą“ —- 
odpowiedział na zapytanie Lorys- 


my opracowane z rozkazu nieżyjace- 


Mielikowa, czy ma referować progra. 


zawsze prawa wydawania jakichkol- 
wiek organów prasy. Wprowadzono 
również zakaz czytania szeregu 


książek. Spis ten wywołał wesołe u-/ 


wagi w prasie zachodniej. Zakazane 
t były ksiażki tak mało niebezpiecz- 

nych autorów, jak Suworyn, Leskow, 
| Bourget. 


go monarchy. Na posiedzeniu Rady, 


Państwa przedstawiciele reakcji z o- 


, berprokuratorem Synodu Pobiedono:| 


scewem zwyciężają jednak zwolen- 


ników reform liberalnych. Reakcja, 


wykorzystuje chwilę. Zwala winę za 


formy Aleksandra II. Pobiedonos- 
cew zabiera decydujący głos. Mówi: 
„Na nas wszystkich spoczywa piętno 
niezmazanej hańby, która padła na 
ziemię rosyjską. Wszyscy powinni- 
śmy się kajać*. Aleksander III do- 
daje w tem miejscu: „Wielka praw- 
da, wszyscyśmy winni. Ja pierwszy 
oskarżam siebie.“ I począwszy od tej 
chwili zaczęła się srożyć w Rosji 
najczarniejsza reakcja. Trwala aż 
do roku 1905, do klęski w wojnie ja- 
pońskiej. Port Artura był drugim 
Sebastopolem. 

Przedewszystkiem wprowadzono 
cenzurę prasową. Szykanowano przy 
tem pisma opozycyjne. Cenzurcze pod 
legało mianowicie każde pismo, któ- 
re zostało poprzednio chociaż raz 
zawieszone w działalności. Ponieważ 
| numer pisma musiał być przedsta- 
| wiony do cenzury do godz. 12 dnia 
poprzedniego, pisma codzienne znaj 
dowały się w położeniu bez wyjścia, 
gdyż nie mogły umieszcząć ostatnich 


śmierć cara na liberalne rzady i re- 


W kilka kat potem, w 1888 r. reak- 
cja przygotowuje atak na samorząd 
ziemski, wprowadzony przez zmarłe- 
go cesarza. Hr. Dymitr Tołstoj, 
skrajny reakcjonista, opracowuje 
projekt reformy. O tym projekcie 
pisał Witte w memorjale: „Należy 
przyznać, że postawiony sobie przez 
hr. Tołstoja cel reformy zarządu 
ziemskiego — skasowanie samodziel 
ności instytucyj ziemskich, zaprowa- 
dzenej przez ustawę 1 stycznia 1864 
roku — został postawiony zupełnie 
jasno i ściśle. W razie realizacji je- 
go projektu w kształcie pierwotnym, 
ziemstwo wszechstanowe przekształ- 
ciłoby się na stanowe, zasada wy- 
borcza sprowadzona zostałaby do ze- 
ra, zaś urzędy ziemskie obróciłyby 


się w instytucje czysto biurokraty= 


czne, pozostające w całkowitej za- 
leżności od gubernatora i jemu pod- 
władnych instytucyj, przy których 
istniałyby zgromadzenia stanowe, 
czysto doradcze i nie mające żadne- 
go znaczenia. Przeto nie ulega, zdaje 
się, wątpliwości, że pierwotny pro- 


jekt hr. Tołstoja był w istocie pro-| 


zumnie i sumiennie. Zebrania ziem- 
skie, pozbawione inicjatywy i wła-| ka przed upadkiem caratu! 

dzy, pozbawione wpływu na skład | Ą jednocześnie z reakcją święci 
urzędów wykonawczych ziemskich, z triumfy prowokacja. W pewnej 
trudnością unikną dwóch ostatecz- chwili nie odróżnia się agenta po- 
ności: albo staną się tylko wykonaw! licji od terorysty. Szpiegostwo. po- 
cami martwej formy, zgoła zbytecz-| lityczne kwitnie na uniwersytetach, 
nem ogniwem w administracji, albo. deprawuje młode. umysły. Sławną 
staną się ośrodkiem bezpłodnej kry- jest sprawa Djegajewa. Mistrz pro- 
tyki i jałowej agitacji przeciwko wła wokacji, ochrannik Sudiejkin nie my 
dzy gubernjalnej i rządowej”. śli bynajmniej o doszczętnem tępie- 
niu terorystów. „A my z czego bę- 
dziemy żyć — mówił, śmiejąc się w 
chwilach szczerości, do swoich. — 
Nie, zostawię na zarybek*. Inspek= 
tor główny tajnej policji wie dar 
brze, że jego karjera jest zależną od 
natężenia ruchu rewolucyjnego. Do- 
chodzi do tego, że szef żandarmów 
projektuje zamach na ministra 
spraw wewnętrznych hr. Tołstoja; 
wielkiego księcia Włodzimierza i pa- 
rę figur mniejszych — gdyż wie, że 
dzięki temu będzie miał sposobność 
wybicia się, orderu i postąpienia w 
| szczeblu służbowym. 


Piotra i Pawła, o lat trzydzieści kil- 


Triumfująca reakcja zniechęca co' 
raz bardziej wszystkie sfery liberal- 
nie, kulturalnie, po zachodnio - euro 
pejsku myślące. Mimo srożącej się 
reakcji, rośnie wrzenie rewolucyj- 
ne. Dochodzi nawet do armji. Na. 
wiosnę 1882 roku w Kronsztadzie w, 
trzech kółkach, marynarki, artylerji 
i piechoty, było do trzydziestu spi-| 
skowców, a wraz z wyraźnymi zwo*, 
lennikami — do sześćdziesięciu. W! 
Petersburgu ilość stowarzyszonych 
była conajmniej taka sama. Istnia-| 
ły koła i kółka w Moskwie, w Newgo 
rodzie, Orle, Kijowie, Mińsku, Wil- 
nie, Odesie, Nikołajowie, Tyflisie. Obrzydliwe są dzieje Rosji tego os 
Do tych kół należeli oficerowie wyż-! kresu. Opisy tortur zadawanych 
szych stopni. Co więcej: w listopa-_ więźniom w rawelinie Aleksiejew- 
dzie 1881 r. władze wpadły na trop skim, twierdzy Pietropawłowskiej, 
niesłychanej sprawy: więzień Nie-, mrożą krew w żyłach, Mimowoli czy 
czajew już od lat paru wszedł w po- telnik zaczyna rozumieć  bolszewi- 
rozumienie z szeregowcami i podofi-| ków i czerezwyczajki. I odsuwa książ 
cerami, pełniącymi straż w kazama- kę z prawdziwem obrzydzeniem dla 
tach  rawelina Aleksiejewskiego, tego państwa reakcji, dyktatury, 
przy ich pomocy komunikował się z znęcania się człowieka nad człowie- 
kiem, poniewierania godności ludz* 
kiej. 


gram reform wolnościowych, Te kii-| wiadomości. Oprócz tego kolegjum. 
ka godzin zadecydować miały o przy | złożone z ministrów spraw wewrętrz 
szłości Rosji. Aleksander III ciem-; nych, oświecenia, sprawiedliwości i 
ny, tępy i głupi, kierował się jednak | oberprokuratora Synodu, mogło zam 
w pierwszych dniach po śmierci oj-| | knąć każde pismo bez podawania mo 
ca czcią dla jego pamięci. „Woła: tywów, a redaktora pozbawić raz na 


jektem skasowania samorzadu! Komifetem Wykonawczym Woli Lu-, 
wszechstanowego”. A kontroler pań-| du, obmyślał plan ucieczki więźniów, 
stwa Solski dodawał: „Można, natu-| i buntu w twierdzy. Ciekawa, groż- 
ralnie, drogą grzywien i kar =- pi- na dla caratu sprawa. W samej 


sał — zmuszać do przyjazdu na wWy-] twierdzy absolutyzmu, tuż obok re- 
bory i sesje, do wrzucenia gałek i zydeneji carskiej, powstaje spisek 
podpisywania protokółów, lecz nie-| żołniersko - żandarmski, kierowany 
| podobna zmusić do traktowania spra| przez rewolucjonistę. Czerwoni żol- 
wy z upodobaniem, do działania ro-| nierze i podoficerowie w twierdzy 


Bo taką jest Nemezis dziejowa te= 
go biednego kraju. 
M.P. 


4) Jan Kucharzewski: „Tryumf reak- 
cji". Od Białego Caratu da Czerwoiego. 
Tom VII. Wyd. Kasy im. Mianowskiegą 
Warszawa 1935, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Miedzy wierszami statystyki 


Analiza sytuacji gospodarczej So- 
wietów nastręcza duże trudności, 
również ze względu na wątpliwą war- 
tość cyfr oficjalnej statystyki. Nie- 
mniej, drogą okólną, przez porówna- 
nie niektórych cyfr — nawet same 
przez się optymistycznych — dojść 
można do wniosków, które w świetle 
wcale niezachęcającem ukazują wy- 
niki, osiągnięte w ramach systemu 
kolektywistycznego i integralnej pla- 
nowości. , 

Ciekawe jest zwłaszcza porówna- 
hie niektórych cyfr z dziedziny go- 
spodarki zbożowej. Rzuca się tutaj 
w oczy przedewszystkiem ewolucja 
ekspórtu zboża, a więc tego produk- 
tu, który przed wojną stanowił jed- 
na z głównych pozycyj eksportowych 
gospodarstwa rosyjskiego. W ustro- 
ju sowieckim nietylko nie udało się 
zachować tej pozycji, lecz spadła ona 
hiemal do zera. Efekt taki był nie- 
tylko niezamierzony, ale wręcz sprze- 
tzny z kalkulacjami kierowników go- 
spodarki sowieckiej. Jednym z głów- 
nych czynników niepowodzeń gospo- 
darczych Sowietów zarówno w okre- 
sie nepu jak i I piatiletki była bo- 
wiem różnica pomiędzy planowaną a 
osiągniętą wartością wywozu. 

Wynikła ona w pierwszym rzędzie 
ż przeceniania w obliczeńiach ekono- 
mistów kolektywistycznych wyników 
wytwórczości rolniczej Z.Ś.R.R. We- 
dług urzędowej teorji, rekonstrukcja 
rolnictwa Rosji zostałą zakończoną W 
r. 1927 r. j. już wówczas obszar u- 
_ prawny był prawie taki sam, jak 
przed wojną światową (w obecnych 
granicach Związku Sowieckiego). 
<Wychodząc z tego założenia, twórcy 
planów sowieckich sądzili, że rów- 
nież wywóz wytwórczości roślinnej i 
hodowlanej Z.S.R.R. pówinien przy- 


najmniej odpowiadać stanówi przed- | 


'wojennemu. Niżej załączona staty- 
styka pokazuje jak wielką okazała 
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zwolniły znaczne ilości ziarna na po- 
trzeby człowieka. Zanik pogłowia ho- 
dowłanego w Sowietach jest bowiem 
zjawiskiem ogólnie znanem. Znajdu- 
je ono wyraz również w statystyce 
handlu zagranicznego: w ciągu całe- 
go pierwszego półrocza r. b. Sowie- 
ty wywiozły 1 wielbłąda i 11 kóz czy 
owiec. Tak samo już w ciągu 3 lat 
poprzednich bydło znikało z wywozu 
sowieckiego. W r. 1913 wywóz z Rò- 
sji zwierząt wynosił 34,4 milj. ru- 
bli. Struktura handlu zagranicznego 
Z.8.R.R. uległa wskutek kolektywiża- 
cji zasadniczym i nieoczekiwanym 
zmianom: Rosja z kraju, który stał 
na jednem z pierwszych miejsc wśród 
eksporterów żywca i mięsa stała się 
importe*em. Przywóz zwierząt ża I 
półrocze bieżącego roku wyniósł 10,8 
milj. rubli złotych. i 


Przyczyny spadku eksportu zboża 
z Sowietów przedstawią się tembat- 
dziej zagadkowo, jeżeli uwzględni- 
my, iż oficjalne wydawnietwa ŝo- 
wieckie stwierdzają, że naogół pro- 
dukcja czterech głównych zbóż w 0- 


Dn. 3 października 1936 r. odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa dr. 
K. Grubera doroczne ogólne zebranie 
Ceńtralńego Komitetu Oszczędnościo 
wego R. P, 

Przedmiotem obrad były przede- 
wszystkiem sprawy, związane z ob- 
chodem „Dnia Oszczęditości'*. Przy- 
jęto ogólny program obchodu oraz 
opracowano odezwę do obywateli, 
która w formie plakatu zostanie roz- 
| powszechniona w całym kraju. 


Następnie obrano władze komits- 
tu na następne trzechlecie. W skład 
prezydjum honorowego weszli p.p.: 


Bie ich pomyłka. 
Wywóz zboża wynosił w tysiącach 


minister Władysław Zawadzki, b. 


statniem _ pięcioleciu odpowiadała 
stanowi produkcji z roku 1913 (oko- 
ło 755 miljonów q.). Nawiasem moż- 
na zauważyć, że gdyby nawet przy- 
jąć z dobrą wiarą te dane, to i wów- 
czas trudno je traktować jako suk- 
ces gospodarki gsowióckiej: jeżeli 
bowiem produkcja zbożowa Króle- 
stwa w okresie 1890—1910 zwięk- 
szyła się dwukrotnie, to śmiało mo- 
glibyśmy oczekiwać i od Rosji w 30 
lat później równie szybkiego tempa 
wzrostu, 


Dane te budzą jednak zastrzeże- 
nia. Jeżeli bowiem w produkcji zbo- 
ża osiągnięto poziom przedwojenny, 
a jednocześnie nie wżrosło spożycie 
ludzi, zmniejszyło się spożycie zwie- 
rząt, oraz spadł eksport, to powsta- 
je pytanie: co stało się z resztą? 
Zgodna z rzeczywistością odpowiedź, 
że poważne ilości żboża zzniły na 
pniu lub w magazynach, ratuje w 


pewnej mierze honor statystyki So- 


wietów: tem głębiej jednak pogrąża 
ich gospodarkę. 


Centralny Komitet Oszczędnościowy 


premjer Janusz Jędrzejewicz, b. mi- 
nister Jan Piłsudski, b. minister 
Ignacy Matuszewski, prezes dr. Wła- 
dysław Wróblewski, prezes dr. Ro- 
man Górecki, prezes Seweryn Lud- 
kiewicz. 

Na czele Rady stanął dr. Henryk 
Gruber, prezes P. K. O., oraz jako 
wieeprezes W, Korsak, wiceminister 
spraw wewnętrznych. Ponadto w 
skład Rady wchodzą jako członkowie 
p.p. dr. Tadeusz Brzeski, prof. Uni- 
wersytetu, Wacław Drójanowski, pre 
zydent m. Lwowa i Józef Kożuchow- 
ski, dyrektor B. G. K. 


| 


Losowanie bonów inwestycyjnych 


toin: 

Rok 1313 9.587 

1923/24 (rok gospod.) 2.661| Wczoraj odbyło się losowanie pre- 
1924/26  „ A 599 |mij B-procentowej premjowej poży- 
1925/26 „ 2.069 | czki inwestycyjnej z r. 1935, emisji 
1926/27 , h 2.178 | 
1927/28 - "5, 5 344 

1928/29 ” 2 99 |stępujące numery seryj i obligacyj: 
1930 3 4.846 | 500.000 zł. serja 16913, obl. nr. 4. 
1981 » » 5.183) 125,000 zł. serja 4805, obl. nr. 9. 
1982 o o» 1763| Po 50.000 zł. serja 8260, nr. obl. 
1938 wom 1.771 | 31. seria 15399, nr. obl. 2. 

1934 mw HTI] Po 25.000 zł. serja 4390, nr, obi. 30 
1285 (I półr.) s4 


Powyższa tabela stwierdza nad 
wyraz jasno katastrofalny spadek 
wywozu zbożowego. Przyczyn tego 
stanu rzeczy szukać należy albo w 
zwiększeniu spożycia wewnętrznego, 
albo też w zmniejszeniu produkcji. 

ozważmy kolejno obie możliwości. 

O ile chodzi 6 spożycie wewnętrz- 
ne, to jego wzrost mógł nastąpić na- 
skutek zwiększenia się spożycia zbóż 
na głowę, lub też naskutek zwiększe- 
nia się liczby ludności (w stosunku 
do stanu z 1913 r.). Czy wzrost spó- 
życia zboża na głowę miał miejsce? 
Niema obrońców tej tezy. Głód na 
Ukrainie w 1933 r. którego ofiarą 
paść miało około 3 miljonów ludzi, 
zniesiony dopiero niedawno zakaz 
wolnego handlu zbożem — są dosta- 
tecznemi dowodami, że spożycie zbo- 
ża na głowę nie zwiększyło się współ- 
cześnie w Rosji w porównaniu ze stá- 
nem z 1913 roku. Oficjalne czynniki 
sowieckie uznają zresztą powyższe, 

omacząc je jedynie czasowemi ofia- 
fami na rzecz budowy socjalistycz- 
hego ustroju: Co się zaś tyczy zwięk- 
szenia cyfry ludności — a więc głów 
konsumujących — to przyrost ludno* 
ści (w okresie 1913—1933) wyniósł 
niespełna 8 proc., nie tłomacząc zu- 
pełnie tak znacznego spadku wywozu. 

Nie tłomaczy go również ewolucja 


zapotrzebowania na zboże ze strony | 


gospodarki hodowlanej. Tutaj można 


serja 13547, nr. obl. 35. 

Po 10.000 zł.: serja 1070, nr. obl. 
12, serja 21797, nr. obl. 47, serja 
18587, obl. 46, serja 7948, obl. 81, 
serja 38128, obl. 82, serja 18056, obl. 
14, serja 4001, obl. 8, serja 22208, 
obl. 19, serja 12317, obl. 13, serja 
11970, obl. 10, serja 5682, obl. 22, 
serja 5554, obi. 13, serja 4012, obl. 
47, serja 21927, obl. 45. 


Zniesienie 10'/, dodatku interwencyjnego 


Przy wpłacaniu rat podatku grun- 
towego, pobierane były dwa 10-pro- 
centowe dodatki: jeden t. zw. kryzy- 
sowy, wprowadzony ustawą, drugi — 
t. zw. interwencyjny ustanowiony 
rozporządzeniem rady ministrów. 
Pobór dodatku kryzysowego zniesio- 
ny został z dniem 1 sierpnia r. b. 
Pobór dodatku interwencyjnego o- 
pierał się na rozporządzeniu rady 
ministrów, obowiążującem do wrześ- 
nia r. b. Wobec tego, że rozporządze- 
nie to nie zostało prolongowane, do- 


2-ej. 
Główniejsze premje padły na na- 


gruniow230 


datek interwencyjny temsamem zo- 
stał zniesiony. W związku z tem min. 
skarbu wydala okólnik do urzędów 
skarbowych z poleceniem, aby w na- 
kazach płatniczych na drugą ratę 
podatku gruntowego za 1935 r. nie 
wykażywać 10 proc. ńd>datku inter- 
wencyjnego i nie pobierać go przy 
wpłatach tej raty. Dodatek ten jed- 
nak pobierany będzie nadal przy 
wpłatach zaległych (poprzednich) 
rat. 


Zagadnienie wełny krajowej 


W związku z postulatami przemy- 
słu w sprawie zwiększenia produkcji 
i spożycia wełny krajowej w ostat- 
nich dniach delegacja Związku Prze- 
mysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem oraz Konwencji TIrzedzalń 
Wełny Czesankowej odbyła konferen 
cję w Państwowym Banku Rolnym 
oraz w Min. Rolnictwa. 


Przedmiotem obrad w Minister- 
stwie Rolnictwa było szczegółowe o- 
mówienie tez programowych przedło- 
żonych swego czasu ministerstwu w 
obszernym mermorjale. Ze strony 


raczej postawić tezę, że zwierzęta Ministerstwa wysunięto propozycje, 


aby przemysł skonkretyzował jakie 
ilości wełny mógłby zakupić przy 
likwidacji zapasów pozostałych po 
aukcjach. Wyrażono życzenie, aby 
złożone przez delegację postulaty by- 
ły wyrazem zgodnej 
włókiennictwa polskiego. 


Związek przemysłu włókiennicze- 
go w Państwie Polskiem wyznaczył 
na dzień 11 b. m. posiedzenie komi- 
sji do spraw produkcji i spożycia 
wełny krajowej, prosząc jednocześ- 
nie o współudział zainteresowane or 
ganizacje przemysłowe ośrodka biel- 
skiego i białostockiego. 


Inkaso weksli przez psczię 


Obecnie zainkasowanie pełnej kwo 
ty należności natrafia często na trud- 
ności i wierzyciel widzi się nieraz 
zmuszony do pójścia na ustępstwa, 
zadowalając się częścią nałeżnej mu 
sumy. 

W wypadkach takich, gdy cała na- 
leżność jest nie do podjęcia, szereg 
instytucyj pośredniczących w inkasie 
gotówki przyjmuje od wierzycieli 
zlecenia dodatkowe upoważniające 
je do pobrania kwoty niższej od wy- 
mienionej pierwotnie. 


Czynią to przy inkasie weksli ban- 
ki, którym posiadacz weksla możę 
zawsze dodatkowo zlecić zaniechanie 
protestu pod warunkiem, że wystaw- 
ca wpłaci pewną część należności. 

W stosunku do inkasa weksli przez 
pocztę taka zmiana zleceń dotych- 
czas nie była przewidziana. Mini- 
sterstwo poczt i telegrafu powiado- 
miło obecnie, że odpowiedni wniosek 
został uwzględniony i niezbędne prze 
pisy wejdą niebawem w życie. 


Akcja w kierunku gospodarczego wychowania 
społeczeństwu 


Na zebraniu Państwowej Rady 
Oświecenia Publicznego, które od- 
było się dla omówienia wytycznych 
dla programów liceum ogólnokształ- 
eącego pod przewodnictwem mini- 
stra W. Jędrzejewicza — inż. Piotr 
Drzewiecki, jako przedstawiciel izb 
przemysłowo - handlowych zgłosił 
wniosek o wprowadzenie wykładu o 
podstawowych współczesnych zaga- 
dnieniach gospodarczych, składając 
jednocześnie plan tego wykładu. U- 
zasadniając ten wniosek p. Drzewie- 
cki podkreślił, że izby przemysłowo- 
handlowe stoją na stanowisku ko» 
nieczności prowadzenia na wszyst= 


kich odcinkach systematycznych ak= 
cyj w kierunku wychowania gospo 
darczego spoleczeństwa.. 

Izby przemysłowo-handlowe, współ 
działając w zakresie realizacji ree 
formy szkolnictwa zawodowego, ten 
punkt widzenia stale podkreślały i 
obecnie mogą z uznaniem podnieść, 
że zarówno organizacja tego działu 
oświaty, jak i wytyczne programo* 
we, opracowane dla poszczególnych 
rodzajów szkół, w znacznej mierze 
czynia zadość  postulatowi go 
spodarczego nastawienia  szkołni* 
ctwa zawodowego. 


DOMY, WILLE, PAŁACYKI, PLACE. 


Centrum — śródmieście Warszawy — Mokotów — Kolonja Staszica — Żw= 


fibórz — Saska Kępa — Grochów— Czerniaków. 
nych, pierwszorzędnych okazyj. Ceny: 


Kilkadziesiąt nowocze + 
40.000, 50.000, 75.000, 100.000, 150.00 


200.000, 300.000, 406.0009, 500.000 i wyżej. Wszystkie objekty zadeklarowa 
ne nam do sprzedaży, bezpośrednio przez właścicieli, osobiście przez nas 
sprawdzone, ściśle skalkułowane na 10 — 18%». Większość domów posiada 


długoterminowe, 
wszelkiego rodzaju nieruchomości w 
Warszawie i okolicach. 


niskooprocentowane pożyczki. Poleca w wielkim wyborze 


największe Źródło kupn 


1 sprzedaży nieruchomości: Bom Komisowo-fun- 


dowy „BLOR” “reisin 8-150. 
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Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy walu: 
towo-dewizowej w Warszawie obroży 


dewizami były zmniejszone, przy tenden | nastąpiła lekka poprawa. 


cji niejednolitej. Notowano: Amsterdam 
359.35 (+ 15), Bruksela 89.80, Kopenha- 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Po dwudniowej baissie, w dniu dzisiej- 
szym na giełdzie papierów procentowycM 
ię 0- 
brotów dokonano 79/ stabilizacyjną i 5% 
listami m, Warszawy nowemi. Notowa* 


ga 116.10 (— 40), Londyn 26.01 [— 4), | no: 5%/e kolejowa 57.50 (— 150), 6% dos 
Madryt 72.58, Nowy Jork 5.32.13, Nowy |larowa 19, T%/ę stabilizacyjna 61—60.75— 
Jork kabel 5.32.25 (+ 0.25), Oslo 130.63 | 60.88 (+ 113), odciski po 500 dolarów — 


opinji całego |po 


(— 25), Paryż 35.01, Praga 22 (+ 1), Zu- 
rych 173.10 (+ 5), Włochy 43.25 (— 5. 
Tranzakcja dokonana a mienołowana de 
wizami na Berlin po 213.75. W obrotach 
prywatnych; marka niemiecka 151, szy- 
ling austrjacki 99.70, korona czeska 21, 
frank francuski 35, frank szwajcarski — 


61.50 — 61,25 (+ 125), 4!/:7/e ziemskie 42 
(+ 50), 5%/6 Warszawy stare 59.50-58.73 
(— 25), 5% Warszawy nowe 53,75—53.23 
(+ 25), 60/0 obligacje m, Warszawy Ware 
szawy 6 emisja 56,50 — 57—56.75 (-—75)]. 
Tranzakcje dokonane a nienotowaneś 
8%/6 dillonowska 86.50, 7%/0 śląska 68.13 


173, gulden gdański 97.50, leje rumuńskie | 3%: budowlana 40.50, 4%/» dolarowa 51.75, 


2.91, pengo węgierskie 102.50, dinary ju- 
gosłowiańskie 12.40, łaty łotewskie 130, 
funty angielskie 26, 
29.95, dolar gotówkowy 5.40, rubel złoty 
4.78, dolar złoty 9,10, rubel srebrny 1.82, 
bilon 0,86. Bank Polski płacił za bankno- 
ty dolarowe 5,28. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym obroty były w dst- 
szym ciągu ograniczone, Notowano: 
Bank Polski 20, Starachowice 30.25 -- 
30.50 (+ 25). Tranzakcje dokonane a nie 
notowane: Węgiel 12.25, Modrzejów 3,65. 


41/4075 Warszawy 59, za 7% warszawską 
dolarową chciano płacić 68, za 49/ inwe- 


funty palestyńskie | stycyjną żądano 106. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolary papierowe 5,41. 

Funty (banknoty) 26. 

Marki (banknoty) 152, 

Dolary złote 9,10. 

Ruble złote 4,79. 

Papiery procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 60,75. 

5 (8) proc. listy warszawskie 53,25. 


| Handel bronią 


1| (ab.) Handel sprzętem wojennym po- 


czyna w różnych krajach kwitnąć. Wy- 
wóz silnie się zwiększa, ceny są wysokie, 
Według berlińskiego Justytutu Badania 
Konjunktur, od roku 1929 handel sprzę- 
„tem wojennym podwoił swój udział w 
ogólnym handlu międzynarodowym. Ce- 
ny artykułów wojennych stanowią 86°/s 
poziomu z 1929 r., gdy przeciętna cena 
wszystkich innych towarów wynosi 43, 
Od roku 1934 wywóz sprzętu wojenne- 
go zwiększył się z Czechosłowacji, Bel- 
gji i Anglji; prawie się nie zmniejszył ze 
Stanów Zjednoczonych, Szwecji i Fran- 
cji. Wywóz okrętów wojennych z Anglii 


wzrósł trzykrotnie, Wywóz samolotów 
zwiększył się ze wszystkich krajów eks 
portujących, najwięcej z Francji. Co da 
Włoch, to do r, b. eksportowały one 
sprzęt wojenny, w r. b, jednak poczęły 
one silnie taki sprzęt przywozić (broń; 
amunicję, samoloty). 

Odbiorcami wyrobów wojennych były 
w roku ub. głównie państwa dniowo- 
ce Odo i Chiny, Abisynja, Turcjai 

osja, 

Berliński Instytut nie podaje wcale da- 
nych o wywozie niemieckim; wiadomo ję 
dnak, że jest on poważny. 


Ożywienie koniunktury i spadek spożycia 


(ab.) Ten paradoksalny objaw — oży- 
wienie konjunktury i spadek spożycia — 
widzimy w Niemczech, O ożywieniu kon 
junktury pisałiśmy nieraz, jest ono zna- 
[ezne i bezsporne. O spadku spożycia, o 
| ile ono się wyraża w zmniejszonych obro 
tach handlu detalicznego, przytaczamy 
niżej dane, według obliczeń „Biura 
badań handlu” (Forschungsstelle fuer den 
Handel). 

W sierpniu r. b. obroty w handia de- 
talicznym były pod względem wartości 
wszystkiego o 2°/a większe, niż w roku u- 
biegłym, chociaż ożywienie gospodarcze 
musiało przecież pociąśnąć za sobą 
wzrost liczby zatrudnionych i zarobków. 
Istotnie, w pierwszym kwartale r. b. (póź 
niejszej statystyki jeszcze niema), liczba 
zatrudnionych była o 4,87/e, zaś suma za- 
robków o 5.4%/e większa, niż o tym sa- 


czasie w r, ub. 

idzimy z powyższego, że, śdy zarobw, 
ki powiększyły się, wartość spożycia 
wzrosła bardzo niewiele, Ten wzrost war 
tości nie świadczy wcale nawet o takt 
zwiększonej ilości spożycia. Przeciywniny 
obroty ilościowo musiały się skttrcwyć; 
gdyż, jak wiadomo, ceny od zeszłego ro- 
ku poszły znacznie w górę. 

Ten spadek ilościowy obrotów był os 
równomierny, gdyż, jeżeli artykuły spo- 
życia są niezbędne, to na innych arty- 
kułach ludność mogła (i musiała) robić 
oszczędności. Istotnie, wartość obrotów 
artykułów spożywczych wzrosła o 10,39/« 
(ilościowo, wskutek drożyzny obniżyła 
się), ałe np. wyrobów włókienniczych 
obniżyła się o 1%, zaś takich artykułów, 
jak np, radjo, pomimo wystaw i propa» 
gandy, o 20/4, 


- — m 
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DROGI-MOTORYZACJA-TURYSTYKA 


Polska może mieć dobre drogi 


Po zamknieciun Wystawy Drogowej 


Wystawa Drogówa została zame 
knięta. Należy obecnie przeprowa- 
dzić jej bilans. Przedewszystkiem 
drzeba stwierdzić, że spełniła ona 
doskonale swoje zadanie, pod każ- 
dym względem. 

Dzięki bardzo logicznemu i eelo- 
wemu układowi zobrazowaia ona 
całkowicie całokszałt zagadnienia 
drogowego w Polsce, należycie po- 
traktowawszy propagandę przez 
ciągłe akcentowanie korzyści odno- 
szonych puzez dobre drogi i konie- 
„czność ich budowy. Propaganda ta 
musiała trafić do szerszych mas, 
gdyż zwiedziło Wystawę w ciągu 
tmzech tygodni jej trwania około 
'100,000 osób. Powodzenie Wystawy 


należy przypisać temu, że całe za- | 


gadmienie drogowe było tam przed- 
stawione w sposób popularny a za- 
razem rzeczowy i dlatego mogło za- 
interesować jaknajszemsze sfery 
społeczeństwa. 

Można śmiało powiedzieć, że pad 
waględem architektoniczmym i gra- 
ficznym Wystawa Drogowa prze: 
wyższała dotychczasowe Wystawy 
w Wanszawie. Dla zobrazowania 
"naszej gospodarki drogowej musia- 
ły być podane całe szeregi rozmai- 
tych statystyk, dlatego też zadanie 
grafików było bardzo trudne. Roz- 
wiązane zaś ono było doskonale 
'ćzięki świetnym pomyslom wraficz- 
nyrą, także statystyka przestawała 
być nużącą. 

, Wystawa dała doskonały obraz 
maszej samowystanczalności na rym- 
ku przemysłu drogowego. Szeroki 
udział całego naszego przemysłu 
drogowego i przemysłów z nim 
związanych dał- możność przeko- 
nania się, że potrafi on zaspokoić 
zapotrzebowania nawet przy maksy- 
malmie wzmożonej budowie dróg. 


Najrozmaisze typy odcinków prô- 
buych ułożonych na ulicach ogrodu 
Politechniki były jaskrawym dowo- 
dem, że nasze firmy drogowe. po- 
siadają świetnych specjalistów do 
budowy każdego typu nawierzchni 
i że materjał krajowy do budowy 
jest wysokowartościowy. Widzieli- 
śmy tam mzeczywiście wszystkie ty- 
ry nawierzchni, a więc z kostki ka- 


CEEP ZWROT EES E A E ZOERZ R OWA 
Fabryka Wyrobów Ceramiczna ci 


„PRZY 


ekienkiem kasowem objaśnia nam 
ru, jako materjału do licowania 


i sale dworcowe. Solidność budowy, czy teź posadzki łączy się tutaj z | płyną z kieszeni 


estetyką wyglądu. 
Szczególnie pięknie wypadła 
zie wyłożona klinkierem. l 


Fabryka wystawia pozatem klinkier brukowy do ulic i szos, dreny 


drzierżawca: M. Czubek i S-ka, Poznań 


Gen. Przedstawiciels wo: 


WARSZAWA, NIEMCEWICZA 21/23, 
Artystycznie wykonane stoisko, przedstawiajace halę dworcową z 


mienmej wszelkich sortymentów 


i|1980 r. — 61 km., w roku 1931 — ; prasie oraz roboty drogowe na naj-- turystyki, lecz do rozkwitu życia 


zatunków, z kamienia łamanego, |69 km., w roku 1932 — tylko 9 km. ważniejszych szlakach komunika- | gospodarczego kraju, Wystawa 
ze sztueznej kostki cementowej, z |i.w roku 1933 — 31 km. | cyjnych pozwalają wierzyć, że nie- | Drogowa stwierdziła, że mamy 
płyt cementowych, z klinkieru, ce- Kredyty na utrzymanie dróg rów- diugo drogi w Polsce będą zmoder- | wszystkie materjały do budowy, że 
: mentu, kilka nawierzchni asfalto- |nież znacznie wzrosły w ostatnim | nizowame i dostosowane do mowo- | mamy dobrych fachowców, że Czym- 


| wych i smolowcowych, kostki drew- | roku, chociaż nie były jeszcze 
„niamej impregnowanej, a nawet na- 
pr. 4 x 
į wierzchni rusztowej. 
| Wszystkie przedsiębiorstwa dro- 
gowe polskie bo prawie żadnego nie 
'bmakowało na Wystawie, dowiodły. 
,że są dobrze i na zdrowych podsta- 
'waich zcrganizowane, że posiadają 
dużo możliwości rozwoju, i że spel- 
'nią odpowiedzialne zadanie, które 
-przed miemh stol w odbudowie na- 
szych dróg. 
| Przemysł motoryzacyjny i nafto- 
wy wystąpił na Wystawie pod ha- 
słem „Niema mokoryzacji bez do- 
brych dróg“, deceniając ich znacze- 
nie dla własnego rozwoju i dla ży- 
| cia gospodarczego kraju. 

Czynniki rządowe i samorządo- 
we na czele z Ministerstwem Ko- 
|munżkacji dowiodły, że sprawa dro- 
"gowa została wreszcie w Polsce po- 
'stawiona na należytym poziomie, 
(Tablice propagandowe i statystyki 
w tych stoiskach stwierdziły ko- 
;,nieczność budowy i naprawy dróg. 

W jednym z takich stoisk Mini- 
sterstwa było pokazane, że posia- 
damy 15 klm. dróg o nawierzchni 
twardej na 100 km. kw. powierzch- 
ni, a musimy dążyć do 30 km. dróg 
na 400 km. kw. i że do tej gęstości 
musimy dojść w ciągu najbliższych 
20 lat. Budować więc będziemy 
3000 km. dróg rocznie z czego 209 
km. dróg państwowych, 960 km. 
dróg wojewódzkich i powiatowych, 
1900 km. dróg gminnych. Tymcza- 
[sem w ostatnim dziesięcioleciu 
i ilość dróg z twardą nawierzchnia 
| arods, w Polsce z 49.700 km. do 
157,660 km. posiadanych  obscnie 
czyli że dotąd budowano Średnio 
niecałe 800 km. rośznie. Rok 1934 | rowców. 
wykazał pod tym względem popra- Na naszym rynku stal „Baildon“ 
wę, gdyż wybudowano w tymże ro- | zdobyła sobie zasłużaną markę za- 
ku 1059 km. dróg twardych. równo w przemyśle motorów lotni- 

Poprawa ta występuje bardziej 
jaskrawo na drogach państwo- 
wych, gdyż w roku 1934 wybudo- 
wano 112 km., gdy tymczasem w 


dzić, że kredyty te w roku 
znowu wzrosły. 

Stoiska budowy ulepszonych na- 
wierzchni pokazały, że spvawa -ta 
posuwa się naprzód, Program dwu- 


MN 1—— 


gadnieniem motoryzacji kmaju i sze- 
regiem artykułów, jakie na te- 


mysłu motoryzacyjnego ! ogloszona 

jw ostatnich czasaćk, udaliśmy się 
do Katowic, aby na miejscu przyj- 
|rzeć się przodującemu w taszyni 
iprzemyśle stalowym przedsiębior- 
suwu: Hucie Pokój. 

W ramach olbrzymiego komplek- 
su gmachów na pierwsze miejsce 
rzuca się w oczy imponujący 
dynek Zakładu Badawczo-Doświad- 
czalnego, tej najważniejszej komór- 
ki, rzec można duszy huty i stalo- 
wni. Najnowocześniejsze maszyrty, 
najwybitniejsi fachowcy pracują 
nieustannie nad ulepszeniem ja- 
kości i stworzeniem coraz to dlsko- 
nalszych gatunków stali. Dzięki. 
przedewszystkiem pracy , laborato- 
wyjnej stal marki „Baildon“ cieczy 
się nie tylko w kraju ale i zagrani- 


=" 


najbardziej odpowiedzialnych su- 


cji samochodowej. przodując bez- 


wej produkcji narzędzi. 

Po zwiedzeniu Zakładu Dośwtad- 
czalno-Badawczego udajemy się na 
zwiedzenie właściwej stałowni. Wi- 


S I EK A" 


pieców elektrycznych, 


właśnie odkuwane są niezmiernie 
ciekawe dla naa wyroby: części sa- 
mochodowe. Pod potężnemi uderze- 
niami kształtują się w matrycach 
odkucia, które potem w fabrykach 
specjalnych przerabiane są na czę- 
ści silników i podwozi samochodo- 
wych. 

Niezmiernie ciekawym działem 
Huty Baikdona jest oddział wyrobu 
elektrod do spawania. Produkcja 


Każdy sezon budowlany nasuwa 
mieszkańcom stolicy czarme myśli 
na widok ciągłych 
ków asfaltowych. 

Kto za to płaci, — miasto, czy 

| przedsiębiorcy, którzy musieliby 
mieć chyba kopalnie złota. czerpać 
wszechstronną użyteczność klinkie- | z nich na kosztowne i nieprzewidzią 
fasad, posadzki na podwórza, bramy | ne remonty. Niestety — pieniądze 
mieszkańców, © 


Ceramiczna, 
TELEF. 9-62-44. 


entrala 


mat znaczenia hutnictwa dla prze- ! 


cą, opinją jednego z najlepszych i. 


wy- czesnego ruchu mechanicznego 
starczające. Należy jednak stwier- że wiedy dzięki obniżeniu kosztów | problemem 
1935 | 


| 


aksjploatacji samochodów o 50% 
znajdzie się w Polsce większa ilość 
osób nabywających pojazdy mecha- 
niczne. s - 

Napgawa, budowa i moderniza- 


nych studjów i prac opartych o 
wiele doświadczeń. Ale też dziś ele- 
ktrody te są produktem  doskona- 


| iym, ktoś powiedział nawet bezkon- 


kureneyjnym. Rzecz znamienna, że 


,są one w całości pochodzenia kra- 


jowego, wyłącznie w ramach Huty 


| Pokój, co daje gwarancje że w każ- 


| 
; 


| 


bu- j 


dej swojej części są one produk- 
tem, za który przedsiębidtstwo 
śmialo może brać odpowiedzialność. 

Opuszczamy dział elektrod, i już 
nowa niespodzianka. Jesteśmy w 
fabryce wierteł do metali. Baildon 
to jedyny w kraju producent wier- 
tol. Wiertła Baildona to jedyne z 
narzędzi krajowych, mające sta- 
ły systematyczny zbyt nia rynkach 


“eksportowych. Wiertło Baildona, to 


czych jak i w całokształcie produk- 


jedno z bardzo nielieznych narzędzi 
sleeowanych przez niemiecki prze- 
mysi pomimo że Niemcy sami maja 
kilka pierwszorzędnych fabryk tego 
działu. Te kilka zdań mówią same za 
siebie i budzą tem większe zacieka- 
wienie u zwiedzającego fabrykę. I 
znowu powtarza się ta sama opi- 
nja: wiertła Huty Baildon są do- 
bre i robiąc je z własnego surowca 
możemy gwarantować ich jednoli- 


: tość i wysoka klasę. 


sprzecznie w całokształcie krajo- ' 


młótownię. Tu zatrzymujemy się, bo | tylko te rzeczy, 


reperacyj bru- | 


Mijamy obszerne budynki skła- 
dów, przechodzimy obok kilku data- 
łów fabnykacyjnych, których u- 
przejmi gospodarze nie mogą nam 
pokazać, ze względu na charakter 


dzimy więc cały szereg potężnych | produkcji, i jedziemy do właściwej 
walcownię, | Huty Pokój. Tu pokazują nam już 


których analogji 
nie widzieliśmy na Baildonie. A 
więc wielkie piece, znane nam już 
z imnej wycieczki i fabrykę pił. Ta 
ostatnia zaciekawia nas bardzo bo 
właśnie trafiliśmy na obrabianie 
piły tartacznej o bardzo wielkiej 
średnicy. Inżynier oprowadzający 
nas, z zadowoleniem konstatuje, że 
egzemplarz jest bardzo ciekawy i 
bardżo „udamy”. Coprawda w cza- 
sie rozmowy dowiadujemy się, że 


i|niki miarodajne gorąco zajęły 


się 
drogowym, że społe- 
czeństwo rozumie wagę tego zagad- 
nienia, a więc że Polska może mieć 
dobre drogi i dlatego Wystawa 
spełniła swoje zadanie, a Liga 
Drogowa, która ją organizowała 


letni i sześcioletni Ministerstwa | cja naszych dróg musi obecnie na- | dowiodła raz jeszcze, że jest orga- 
Komunikacji znany już z oficjal- | leżycie postępować i przyczynić się | nizacją niezmiernie pożyteczną. 
nych oświadczeń i artykułów w nietylko do rozwoju motoryzacji i R. O. 
ista Pokój 
Wrażenia z wycieczki 
W związku z tak aktualnem. za~ elektrod Baiłdona, to owoc specjal- takich udanych i ciekawych 


egzemplarzy wypuszcza Huta rocz- 
mie dziesiątki tysięcy ale zawsze 
dla nas to nowość, a ponieważ każ- 
dy egzemplarz piły jest poddawany 
surowej kontroli w wydziale pro- 
bierczym, więc inżyniera warszta- 
towego cieszy powodzenie każdej 
pojedyńczej sztuki. 

W fabryce pił pozostajemy czas 
pewien i właśnie trafiamy na mo- 
ment, jak wchodzi do niej, znany 
nam z Warszawy, inż. K. W. przed- 
stawiciel Huty Pokój w Gnupie 
Przenysłu Motoryzacyjnego. Odra- 
za rodzi się wywiad: p 

— Jak Panie Prezesie z motory- 
zacją? — pytamy. 

— Dobrze jest —odpowilada inż. 
W. -- bo musi być dobrze. Przy- 
szedł moment, że motoryzacja sta- 
ła się programem całego kraju i my 
wszyscy producenci też dołożymy 
wszelkich starań, wydusimy z sie- 
bie wszystko, aby nie zawiedzioro 
Się nia nas, 

— A Huta Pokój? 

— Huta Pokój zawsze popiera 
wszelkie poczynania zbiorowe prze- 
mysłu, które mogą w jakiejkoł- 
wiek mierze przyczynić się do 
zwiększenia znaczenia naszej go- 
spodarki narodowej. Na odcimku 
motoryzacyjnym  zmobilizowaliśmy 
u siebie sztab specjałistów, aby ta 
wszystko co tylko może dać Huta 
dla motoryzacji wyszło najlepsze 1 
najtańsze. Jak już powiedziałem 
nasza huta i inne huty też, wszyst- 
kie wamszitaty przetwórcze zrzeszo- 
ne w Grupie dołożą wszelkich sta- 
rań, aby motoryzacja rmszyła z 
martwego punktu i poszła w jak- 
najszybszem tempie. Bo dziś tempo 
to grunt. 

Żezwamy Hutę Pokój z wiarą, że 
należy ona do tych przedsiębiarstiw, 
które pracują z wiarą i przeświad- 
czeniem, że praca przemysłu to nie- 
tylko mpoczynanie zarobkowe ale f 
praca dla państwa i jago potęgi. 


Miljony niszczone przez Konie 


Jedną z przyczyn psucia się bru- | troszczy o ich przestrzeganie. 


ków w stolicy jest brak arteryj ob- 
wodowych, skuikiem czego prze- 
ważająca ilość ruchu kołowego 
skupia się w śródmieściu, powodu- 
jąc przeciążenie ulic. 

Umiejętny podział ruchu odpo- 
wiednio do rodzaju nawierzchni, 
mógłby uwzględniając potrzeby 
mieszkańców, zabezpieczyć na- 


czem każdy dobrze z nich wie i ża- | wierzchnie od nadmiernego zużycia. 


zaokrąglona ściana stoiska, całkowi- | den-z nich nie ma wpływu na zmia- 
| nę obecnego stanu rzeczy. 
Wiele jest Środków zaradczych, 


Drugą z przyczyn jest niedosto- 
sowanie ruchu kołowego do wyma- 
gań ułepszonych nawierzchni. Są 


wszelkich wymiarów oraz cegły szlachetniejszych gatunków, jak:| ałłbo prawie żaden nie jest stoso- | wprawdzie wydame przepisy przez 


kanalizacyjne i fasonowe, 


wany, 


i Komisanjat Rządu. ale nikt się nie 


Woźnóce jeżdżą, jak chcą i u- 
mieją, nie napotykając ze strony 
organów policyjnych na żadne trm- 
dności. S4 naprzykład przepisy za- 
bramiające w okresie od 15 kwie- 
tnia do 15 listopada kucia koni na 
ostro, tymczasem w czasie najwięk- 
szego ciepła spotyka się wiele ko- 
ni podkutych dwucentymetrowemi 
hacelami. 

Są również przepisy zabrawiają- 
ce wozem ciężarowym jazdę kłusem, 
tymczasem prawie wszystkie wozy 


jeżdżą kiusem i nikt nie widział, by 


(Dokończenie na str. 8-ażj 


Miliony niszczone przez konie 


(Dokończenie ze str. 7-mej) 
który z nich miał z tego powodu , nych, lub wprowadzić jednokienun- 


jakąś nieprzyjemność. 

Podobnych  anomalfij można 
przytoczyć znacznie więcej. Wszyst- 
kie prowadzą do tego, że niedość 
wydać przepisy, ale trzeba je upo- 
sażyć w sankcje karne. 

Cas najwyższy, by sprawę tę ure- 
gulować. W. roku bieżącym na sku- 
tek siły wyższej Zarząd Miejski 
przejął we własną konserwację 
około 100,000 mir. kw. bruków as- 
faltowych, każde więc niedopatrze- 
mie drogo trzeba będzie opłacić. 

Na początek wystarczyłoby prze- 
strzegamie i częściowe uzupełnienie 
istniejących przepisów ruchu, któ- 
re ze względu na olbrzymią ścieral- 
ność i mechaniczne uszkodzenia na- 
wierzchni winny: 

1) Znieść części wystające u pod- 
ków (hacele wkręcać jedynie na 
czas gołłoledzi) ; 

2) Dla wozów ciężko ładownych 
dozwolić jazdę tylko stępz; 

3) Wzbwonić jazdę wozom cięża- 
nowym po szynach tramwajowych: 

4) Zakazać używania opon ma- 
sywnych do samochodów  ciężaro» 
wych; 

5) Zmmiejszyć obowiązujący na- 
cisk 150 kg. na T cm. szerokości ob- 
ręczy i określić najmniejszą jej 
szerokość ; 

6) Zakazać używania zaókrąglo- 
nych żałaznych obręczy u kół; 

7) Zakazać używania wozów kon- 
nych o kołach nachyłonych pod ka- 
tem do osi: 

8) Na ulicach przeciążonych wy- 
eliminować ruch 


kowy much dla wszystkich pojaz- 
dów. 

W tym drugim wypadku ruch, a 
następnie ścieranie nawierzchni 
wozłoży się na całą szerokość je- 
zdni, 

W. cau ścisłego przestrzegania 
| przez woźniców przepisów, dotyczą- 
cych mhu kołowego, należy wy- 
dzielić oddział specjalnej policji 


drogowej, i wyposażyć ją w moż- 
ność stosowania wysokich kar pie- 
niężnych za przekroczenia przepi- 
sów. 

Koszta związane z utrzymaniem 
policji drogowej, pokryłyby w 
znacznym stopniu wpływy z kar. 

Oszczędności w konserwacji ma- 
wierzchni „jakie w ten sposób uzy- 
ska się, pokryją wielokrotnie wy- 
| datki związane z reformą nuchu. 


Z 


Przemysł motoryzacyjny 1 maszyny rogowe 


Wystawa drogowa dała nam spo- 
sobność zapoznania się m produk- 
| cją firm krajowych w dziale drogo- 
| wym i motoryzacyjnym. 

Jedno z czołowych miejsc w tym 
dziale zajmują Zakłady Sp. 
H. Cegielski w Poznaniu. chlubnie 
zapisane w historji rozwoju To- 


Jak dowiadujemy się, specjalnie 
| rozbudowano kuźnię, narzędziarnię 
i harbownię do tego cełu i wytwa- 
rza się obecnie; odkuwki ze stali 
węglowej i chromo - miklowej w 


miceznie ulepszonym, a mianowicie: 
korbowody, półosie, widełki, peda- 


Wyścigi Ronne 
Rezultaty dnia wczorajszego 


W obydwuch handicapach: „Leszna” i 
„Krakowskim” zgromadziły się na star- 
cie dość liczne stawki koni, które przy- 
jęły wagę. Handicap „Leszna” wyśrała 
najlżejsza w polu waga — Fidelio, — któ 
ry zrobił, można powiedzieć, nadspodzie 
wanie dobry wyścig. W kandicapie „Kra- 
kowskim” triumfowała Nalewka, przygo” 
towana na tę gonitwę wprost idealnie 
przez trenera Zasępę. Gonitwa ta zakoń- 
czyła się zaciętą walką, w której Gill gó» 
rował swoim spokojem nad dość nerwo- 
wą jazdą Stasiaka na Ice, Cztery gonitwy 
dla dwuletnich, z wyjątkiem pojedynku 
Jagienki II z Otello, zakończyły się zwy- 
cięstwem koni mniej branych w rachu- 
bę, z których jednak zwycięstwo May 
Wong udało się nam przewidzieć. 

Duże zainteresowanie wzbudziła rów- 
nież gonitwa płotowa, w której zebrało 
|się dość liczne pole, złożone z dziewię- 

ciu koni; wytrawny płotowiec Talar nie 
zdołał jednak pobić górującego nad nim 
klasą debiutanta Galahada. Passiflora II 
w tej gonitwie upadła na 2-gim płocie, 
Ostatnia gonitwa dnia była dość emo- 


Akce. |stamie surowym jak i w stanie ber- | cjonująca, ze względu na taktykę jazdy 


Pretznera, który z miejsca odsadził się 
od pozostałych uczestników gonitwy i 
prowadził w odstępie do trzeciego naro- 


dzimego przemysłu, których fabry- |ły, zwrotnice, koła zamachowe etc. |żnika, Na prostej jednak znajdujący się 


ki wytwarzają: parowozy, wagony | Tak samo wyrabiają zakłady te czę- 


motorowe i inne, kotły parowe, lo- 
komobile stacyjne i przewoźne, wal- 
ce drogowe, konstnukcje żelazne, 
zbiorniki do gazów i płynów, urzą- 
dzemia transportowe, instalacje dla 
przemysłu chemicznego i cukrow- 
| niczego, odlewy wszelkiego rodzaju, 
narzędzia, urządzenia chłodnicze, 
omaz maszyny rolnicze. 

W związku z usiłowaniami, zmie- 
rzającemi do motoryzacji kraju, 
zakłady te rozsmerzyły również pro- 
dukcję swoją w tym kierunku, aby 
zapewnić  fabrykom samochodów 


pojazdów kon- | dostawę części w szerokim zakresie. 


l cì prasowane jak: ramy, podwo- 
jzia, błotnóki etc. onaz części goto- 
we obrobione jak: pierścienie opo- 
rowe, skrzynki biegów ete. Szereg 
tych części ogladaliśmy na stoieku 
firmy. 

Również już od łat znane są da- 
skonałe i niezawodne w działaniu: 
pamowe walce drogowe typu WS o 
wadze 10,5 ton, parowe walce dro- 
gowe typu WM o wadze 14,5 ton, 
z oskardnikami (zrywaczami sta- 
rych szos) omaz tabor do nich jak: 
wozy mieszkalne i beczkowozy. 


w doskonałej formie Rewers, którego ła 
woryżowaliśmy na pierwsze miejsce, zdo 
łał pobić Lirnika II, a w ostatniej chwili 
drugie miejsce odebrała mu również Nor 
mandja. 

Wyniki poszczególnych gonitw były 
następujące: 

Gonitwa 1, Nagroda 2500 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) May Wong (ż. Dorosz) st. „Krasne”; 
2) Markita, 3) Taiga. Wygrane w 1 min. 
8 sek, w walce o łeb. Tot. 16. 

Gonitwa 2. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Jagienka II (ż. Stasiak) M, Bersona, 
2) Otello. Wygrane w 1 min. 8 i pół sek. 
łatwa o 2 i pół długości. Tot. 6,50. 

Gonitwa 3. Naśroda 1000 zł. Płoty, Dy 
stans 2400 metrów: 

1) Galahad (j. Dylik) S, Szwarcsztajna, 


W świecie filmu 


Czem powinien być krótki metraż 


Szerokie rzesze publiczności nie 
«dają sobie sprawy jak wielkie zna- 


nak, ze względu na warunki, dzia- 
| ać w tem sposób, na dłuższą metę, 


czenie posiada krótki metraż dla o= | nie mogą. 


ogólnej produkcji filmowej. Wśród 
tych mieuświadomionych rzesz pu» 
bliczmości spostrzepam z przykro- 
ścią znajomych, których bymaj- 
mniej nie posądzałem o ignoranecjs 
w tej dziedzinie; to ludzie zajmu- 
jacy się filmem bądź to na terenie 
władz, bądź też prasy. Na szczęście 
są to nieliczne wyjątki,, ale nieste- 
ty są. ; 

Powiedzmy: sobie wyraźnie, że 
krótki metraż jest „rodzajem do- 
świadczalnego studja dla producen- 
ta. Podobnie jak forma noweli w 
literaturze wymaga -precyzji i kon- 
densacji akcji bez uszczerbku dla 
całości, Na przestrzeni 300 metrów 
pomieścić akcję i znaleźć odpowie- 
dnie rozwiązanie jest o wiele trud- 
niej, niż przeprowadzić  zagad- 
nienie filmowe na przestrzeni dłu- 
giego metrażu, liczącego 3.000 -me- 
trów. LRI 

Krótki metraż właśnie jest. pres 
dyBtymowany reprezentowania 
czystej sztuki filmowej. Dlaczego 


tak niejednokrotnie nie. jest — bę. | /Tanach, radbym uświadomić . pu~ | 


dzie zasadniczym tematem artykułu. 
Sklada się ma. podobny stan rze- 


0d wypadku do wypadku, po- 
wiedzmy od Gdyni do Gdyni, toczy 
się, skrzypiąc przeraźliwie, niena- 
oliwiony wóz produkcji krótkome- 
trażówej. Krótki metraż zamiast 
być benjaminkiem przemysłu filmo- 
wego, czynników miarodajnych i 
publiczności, staje się sierotą pusz- 
czoną samopas. Wtedy możemy cze- 
goś wymagać, jeśli zapewnimy krót 
kiemu metrażowi opiekę i pomoc. 
Potępianie w czambuł całej pro- 
dukeji krajowej bądź też jej lekce- 
ważenie nie doprowadzi do niczego 
dobrego. Poznanie przyczyn może 
nam wyjaśnić sikutki, które czasami 
nas przerażają. 

Nie chciałbym jeszcze naz poru- 
szać gmmutnego -faktu zujpełnego po- 
minięcia maszej produkcji jeśli cho- 
dzi o wykonanie szenegu folklory- 
stycznych filmów przez wytwórnię 
niemiecką „Ufa-ton-film', jednak ze 


względu na to iż filmy te niezadłu= 


go ukażą się zapewne na naszych e- 


bliczmość w sprawie oceny tych do~ 


turalnym skutkiem ogólnej polityki 
filmowej, którą u nas jest zbyt roz- 
strzelona i zbyt niejednolita aby 
wpływała na odpowiedni i właści- 
wy wzrost wytwórczości krajowej. 

Krótki metraż, mam jednak na- 
dzieję, wywalczy sobie prawo do 
życia i rozwoju. Skupiają się w nim 
jednostki nie liczące na łatwy zá- 
robek, lecz pracujące ideowo z my- 
ślą o podmiesieniu poziomu ogólnej 
produkcji i traktujące film jako 
sztukę, 

Obszarne pole działania otwiera 
się przed producentem tego rodza- 
ju, w wypadku kiedy krótkometra- 
żówka stanie na mogi. 


Św a e w O R W, O 0 RZE 


-Podstawa tej farsy filmowej. jest bez- 
sprzecznie Dymsza: Dymsza jako zako- 
| kochany „urzędnik lombardu i jako sztu- 
bak w rodzaju „swawolnego Dyzia”. Sse- 
|rarjusz mało logiczny i mało prawdopo- 
|dobny nie wysuwa się bynajmniej na 


datków. Jestem najpewniejszy, ŻE | czoło scenarjuszów, Parę dobrych pomy- 


Niemczech otoczony jest spscjalną | Propaganda państwowa, tury- 
opieką rządu i jego rozwój jest na- | styczną, spoleczna, propaganda Wte- 


ratury przez filmy odtwarzające 
drobne utwory i wiensze („Wiosna', 
„Chrystus na moście” i wiele Jesz- 
cze >wierszy Tuwima), wprowadze- 
nie nowego typu filmu, powiedzmy 
filmue-piosenki (doskonale nadaje 
się dotego celu piosenką wykonana 
przez H. Ordonównę, ze słowami 
Tuwima: „Warszawa'), uporządko= 
wanie kwestji filmów reklamowych 
— oto naprędce zebrane dziedzimy, 
w. których krótki metraż mógłby i 
powinien święcić prawdziwe taium- 
| i7- Dlaczego tak nie jest, wiemy. 
Starajmy się zatem o zasadniczą 
zmianę polityki filmowej, 


Filmowa Kronika tygodniowa 
„Wacuś” (Capitol) 


grze- naprzód, a nawet przeciwnie, cof- 
nęła-się. Jest blada i bez wyrazu. Jej 
filmowa matka ze swym sztucznym pa- 
tesem również denerwuje widza, a cza- 
sem śmieszy, „Dobudówki aktorskie" w 
rodzaju tradycyjnej pary: Ćwiklińska i 


czy wiele  okobiezności, z których filmy te będą w zupełności odipo- 
jedną z najważniejszych jest brak | wiadały kształcącym i  artystycz 


środków i pomocy ozynników mia- 
rodajnych. Zostawiony własnemu 
losowfi, krótki metraż zbacza z wła- 
ściowej sobie drogi zdjęć, wykona- 
nych byle jak i prędko, aby tyłko 
otrzymał miejsce w kolejce eksploa- 
tacyjnej i zaspokoił pretensje labo- 
ratorjum i sprzedawcy taśmy. A 
taśmy też na film trzysta-metrowy 
bierze producent (oczywiście zmau- 
szomy warumkami) tylko... 400 me- 


tirów. Przed paru dniami jeden z 
producentów średniego metmażu 


chwalił mi się, że z 3.500 metrów 
po montażu zostało mu zaledwie 700 
metrów. Sa to sporadyczne wypad- 
ki, świadczące o tem iż prodwcenci 
zdają sobie doskonale sprawę z te- 
go, co i jak należałoby robić, jed- 


nym warumkom, stojąc równocześ- 
niena wysokim poziomie tochnicz= 
nym., Ale łatwo jest tworzyć, mając 
doskonałe podstawy materjalne, po- 
sługując się najnewszemi zdobycza- 
mi techmiki i korzystając na naszym 
terenie z daleko tdacych ulg, o któ- 
rych, niestety, nie może marzyć pro 
ducent polski. Chodziłoby o to, aby 
krytyka filmowa i publiczność nie 
wystąpiła odrazu, oglądając filmy 


| słów reżyserskich (w ramce kanlendarzo: | do filmu nic oryginalnego; czy świeże- 
wej: „niedziela — maj" ukazuje się sta- | go. Widownia się śmieje, ba, widownia 
ttek, kolej, żaglówka i inne środki loko- | klaszcze, ale czy można polegać na ĝu- 
| mocji, którymi posługują się żądni słońca ście publiczności warszawskiej, „Kaso- 
Ji powietrza — mieszczuchy), gra akto- |wość" filmu nie jest jednoznaczna z je- 
|rów, która wnosi bardzo mało, jeśli cho- | go poziomem artystycznym. 

Idzi o stworzenie nowej kreacji, dźwięk! Chór Dana i popularni warszawscy ak 
|niezbyt dobry, zdjęcia poprawne — oto | torzy stwarzają ulubioną strawę warszaw 
bilans ogólny jeśli chodzi o wady i zale- | skiej publiczności, s 
ty filmu. Andrzejewska zawiodła na ca-| Nadprośram tygodnik PAT i kolorowa 
lłej linji. Dobra Manuela z przed lat pię groteska wytwórni Warner-Bros „Waga- 


ciu, bynajmniej nie posunęła się w swej ry”. 
(Rialto) 


„Zaproszenie do waka“ 


Właściwie wolałbym pisać o kolorowej współcześnie, Napoleon jako detektyw í 


niemieckie, Z zarzutami wobec pro- | grotesce w dodatkach, niż o filmie. Ten dcbroczyńca kochanków, śmieszny i -śro 
dukcji krajowej w rodzaju: „„Wiidzi- | „Papierowy smok" jest doskonały w po- | teskowy, wywołuje wybuchy śmiechu na 
cie, co można zrobić mając nasz pars SA EA Wat: m" è 
AtA ; ; wę nia | Sam film pozostawia wiele do życze- ałość nieudana, pomimo 
kraj x z OD folklor! A WYSTEĆ | nia. Liljanka Harvey jest coraz bardziej | szych. chęci producenta. 
robicie nie, lub prawie nie”. Zarzu- | szczupła, aź żal patrzeć na to mizerne, Nadprogram: zabardzo urzędowa „Gdy 
ty te trzebaby było poddać rewizji |i zagłodzone ewy Awantura nie= | nia” w rs Pkt PAT, tygodnik ak- 
i to rewizii w myśl t co już wy- | miecko - angielsko = rancuska mocno tualności i jak już wspomniałem na po- 
tu ża Aa s WoW Sil ` |zagmatwana i pomimo zgórą 100 lat, dzie | czątku doskonała groteska kolorowa. 
szczyłe e. FILM W :lących nas od akcji, robiona bardzo 


najszczer= 


Grabowski oraz Mar, również nie wnoszą | 


2) Talar, 3) Kronos, bez miejsca 6 konl 
Wycofane Lionardo i Ilonka. Wygrane 
w 2 min, 45 sek. łatwo o 4 długości. Tot 
zwycz. 11, franc, 6,50, 6.50, 21.50. 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł, dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Rywalka (ż. Fomienko) A. Budne- 
go, 2) Sandomierz, 3) Hipoteza, bez miei- 
sca Orangade, Memoria, Ruli, Homer, 
Optima. Wygrane w 1 min. 9 sek. łatwo 
o 3 długości. Tot, zw, 17, fr. 8.50, 7 i 14, 

Gonitwa 5. Nagroda 6000 zł. Handicap 
„Leszna'” dla 4 let, i st. Dystans 24100 
metrów; 

1) Fideo (j. Palc) L- Schweizera, 2) 
Tamka, 3) Surma III, bez miejsca 7 koni. 
Wygrane w 2 min. 15 sek. łatwo o 2 i 
pół długości, Tot. zw. 39.50, ir. 11, 10.50 
i 15. 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Happy (ż. Nowak) J. Żółkiewskie- 
go, 2) Giorgetta i Tęczyn łeb w łeb, bez 
miejsca Orgja, Donetta i Maczuga, Wy- 
śrane w 1 min, 10 sek. wysyłana o 2 i pół 
długości Tot zw. 13.50, franc. 8, 8.50 i 
19.50 (Tęczyn). 

Gonitwa 7. Nagroda 6000 zł. Handicap 
„Krakowski” dla 3 let, Dystans 2100 me- 
trów:; 

1) Nalewka (ż. Gill) st. „Łochów”, 2) 
Ice, 3) Grawer, bez miejsca 6 koni Wy- 
cofane Metropol i Alerte. Wygrane w i 
min. 39 sek, w zaciętej walce o łeb, Tot. 
"zw. 27, franc, 9,50, 8.50 i 11. i 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów; 

1) Kubań (ż. Gill) st. „Łochów” i Nor- 
wegja (ż. Stasiak) C. Andrycza, łeb w 
łeb, 3) Keen, bez miejsca Delfina, i In- 
dolence, Wygrane w 2 min. 18 sek, w 
zaciętej walce. Tot, zw. 11.50 i 7, franc. 
11 i 7,50. 
` Gonitwa 9. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 2200 metrów: u 

1) Rewers (j. Kozacznk) K. Wodziń- 
skiego, 2) Normandja, 3) Lirnik II, bek 
miejsca 3 konie, Wygrane w 2 min. 23 
sek łatwo o 3 długości. Tot, zw. 21, frane, 
10 i 9,50. 

ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 

Gonitwa 1. Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Lauma, 2) Lumineuse, 3) Łotr, 4) Te 
readore, 5) Wicher HL 

Gonitwa 2, Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Dandy, 2) Głusza, 3) Manilla, 4) Miss 
Royal, 5) Olimp, 6) Raguza. i 
“Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Admirator, 2) Gaffeur, 3) Hannibal, 
4) Hardy, 5) Hetman II, 6) Le Palatin, 
7) Merci. 

Gonitwa 4. Nagroda 25.000 zł. „Im. J. 
Fanshawe” dla 2 let, i st, Dystans 1300 
metrów; 

1) Ariana, 2) Bandit, 3) Garonne, 4) Ho 
ryń, 5) Huzar, 6) Ingola, 7) Iris, 8) Kia, 
9) Ławnik, 10) Łoza, 11) Macedonia, 12) 
Napaść, 13) Orlando. 

Gonitwa 5. Nagroda 180 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1800 metrów: + 

1) Alerte, 2) Gaikar, 3) Ira, 4) Latają- 
cy Holender, 5) Menzalówne, 6) Nigra, 
7) Parlier, 8) Tajada, . 

Gonitwa 6. Nagroda 40.000 zł. „Janow- 
ska" imienia Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

1) Bałtyk, 2) Bastylja, 3) Grand Sei- 
gneur, 4) Kerry Rock, 5) Laszka, 6) Li- 
bietto, 7) Niezłomny, 

Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 1600 metrów: 

1) Antolka, 2) Elegja, 3) Garda, 4) Ho- 
ney Moon, 5) Huron, 6) Kartagina, 7) Na- 
łęcz, 8) Kord, 9) Kwestarka BW. 10) 
Nuta, 11) Qui potrras, 12) Tosca II. ; 

Gonitwa 8. Nagrodź 2000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: | 

1) Ellora, 2) Igor II, 3) Ingusz, 4) La 
Scala, 5) Los, 6) Neptun, 7) Temida. 
NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY? 

1. Lumineuse, Lauma. 

2, Miss Royal, Manilla. E 

3, Le Palatin, Admirator, Gałteur. 

4, Iris, Garonne, Napaść, 

5. Nigra, Tajada, Menzalówna, 

6. Kerry Rock, Grand Seigneur i Ba- 
stylja: i 3 

7. Kord, Nuta, Garda. 

8. La Scala, Ingusz, Igor II. 

Nagroda „Im. J. Fanshave" w roku bie 
żącym zapowiada się niezwykle cieka= 
wie, gdyż na starcie ukażą się nietylko 
nasze czołowe dwulatki, lecz i groźni 
przedstawiciele generacji starszej, Pomi- 
mo, że zdaniem sfer stajennych, przewi- 
dywane jest zwycięstwo starszych koni, 
obdarzamy naszem zaufaniem Irisa, 

Gonitwę „Janowską”, imienia Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, przypuszczał 
nie rozegrają między sobą wyłącznie ko- 
mie starsze, 

Początek gonitw o godz. 1 min. 3 po 


poł. Jawor. 
RECITAL FORTEPIANOWY ZBIGNIE- 


Jutro, w poniedziałek, 7 b. m., o godz 
20.15 odbędzie się w sali Konserwator- 
jum zapowiedziany recital znakomitego 
pianisty Zbigniewa Drzewieckiego, inau: 


,gurujący 11-ty sezon koncertowy w sali 


| 


Konserwatorjum. Artysta wykona cieka- 
wy program, złożony z utworów Haet 
dla, Mozarta, Chopina, Debussyego, Pòu- 
lenc'a, Maciejewskiego, Ekiera i Proko: 
fiewa. 

Bilety sprzedzje kasa „Orbis”, AL Jæ- 
zozolimską 3% 


>F 
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RURJER POLSKI SPORTOWY 


POR. BRANDT WYGRAŁ KONKURS 
ARMIJ ZAGRANICZNYCH. 

Wczoraj, w 9-tym dniu Międzynarodo- 
wych Zawodów Konnych rozegrany zo- 
stał w łazienkach konkurs Armij Zagra« 
nicznych o nagrodę honorową Ministra 
Spraw Zagranicznych, płk. Józefa Becka. 

Pierwsze miejsce i nagrodę honorową 
p. ministra Becka zdobył por. Brandt 
(Niemcy) na koniu Derby. 2) mjr. Lequie 
(Włochy) na koniu Buffalina. 

Nagrodę honorową, ofiarowaną dla naj 
lepiej sklasyfikowanego jeźdźca polskie- 
go przez sen. T. Karszo-Siedlewskiego 
zdobył ppłk. Rómmel na Saharze, 

NIEDZIELA SPORTOWA. 

Dzisiejsza niedziela sportowa ob- 
fituje w wiele ważnych wydarzeń. 
Główne z nich rozgrywają się w 
Warszawie, a należy do nich przede- 
wszystkiem mecz piłkarski Polska— 
(Austrja oraz kulminacyjne zawody 
hippiczne — konkurs o puhar Na- 
rodów. Piłkarska atrakcja rozegra 
się w południe, a hippiczna popołu- 
dniu, tak, że nie stanowią one dla 
siebie konkurencji kasowej. Obie 
„budzą ogromne zainteresowanie. 

Prowincja mą też swoje sensacje 
sportowe i weale sporo. Zagranicą 
„walczą nasi piłkarze (nie jako re- 
prezentacje, lecz jako kluby), i teni- 
siści. ` 

Ważny dzień dła naszych spor- 
towców ! 

Program dzisiejszych imprez spor 
towych jest następujący: 

WARSZAWA: 

Na stadjonie Hippicznym w Łazien 
kach najważniejszy konkurs o nagrodę 
Polski (Puhar Narodów) i finał Mi- 
strzostw Jeździeckich Polski o g. 14.30; 
przedpołudniem o g, 11.15 konkurs im. 
św. oi dla pań i jeźdźców cywil- 
nych. 

Na sładjonie Wojska Polskiego o godz. 
12-ej międzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacjami Polski i Au- 
strji. Jako przedmecz tych zawodów od- 
będzie się o godz. 10-ej, po raz pierwszy 
w Warszawie mecz hokeja na trawie, po- 
między Stellą z Gniezna a W. K. 8. z 
Poznania. 

W parku im. Sobieskiego o godz. 15-ej 
zakończenie dziesięcioboju o mistrzo- 
stwo Polski i mecz lekkoatletyczny pań 
Warszawianka — Stadjon Chorzów, W 
ramach tych zawodów Wałasiewiczówna 
zaatakuje rekordy światowe, 

Na Wiśle o godz. 14-ej regaty długo- 
dystansowe, 

_ Na Dynasach o godz. 16-ej t, zw. wy- 
„cig asów. 
NA PROWINCJI: 

w Krakowie trójmecz lekkoatletyczny 
Kraków — Śląsk — Łódź. Finały koszy- 
kówki kobiecej o mistrzostwo Polski i 
mecz piłkarski Łódź — Kraków. 

W Łodzi mecz lekkoatletyczny Łódź— 
Kalisz. 

W Wielkich Hajdukach zakończeni 
jubileuszu Ruchu. P-ogram imprez AŻ 
widuje m. in, międzynarodowy mecz po- 
mię mistrzem Polski a V, £ B. Statt- 
gart. 

m lekkoat 
PRS ae = oatletyczny 
ZAGRANICĄ: 

We Francji, w miejscowości Vaziers 
odbędzie się mecz pomiędzy reprezenta- 
cją polskiej emigracji we Francji a War- 
szawianką. 

W Wrocławiu mecz piłkarski Lwów ~= 


Wrocław. 


Ogłoszenia drobne 


zł, Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 
stołowe, gabinety, Skład fabryczny: 
ŻELAZNA, 


róg Chłodnej. d SA 


=e 
R 
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cka 28, tel. 11-13-37, 


MEBLE nowoczesne lakie- 
rowing Urządzenia kuchenne, po- 


koje panieńskie, przedpo- 
kojowe i t. d 
Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór- 
nia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- 
ki 9, tel. 11-53-52, 
Uwaga: Filji nie posiadam. 1031 


Eroterowumie e e7" 


nowanie, mycie 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie, Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon. 
628-92, Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


a e z m m a ea 

Nie można taniej 

i skuteczniej zareklamować swego przed 

siębiorstwa, niż dać jo ebay drobne” 

w najpoważniejszym dzienniku goepodar 
ię AL derożolneie 

33, tel. 9-77-08, Na żądanie wysyłamy 
łyęracownika. 


í 


Ciekawa rozgrywka 


szathowa 
w Warszawskim 

Klubie Szachowy m 

W Warszawskim Klubie Szacho- 
wym rozpoczął się mecz pomiędzy 
dwoma silnymi szachistami pp. Pla- 
terem i Jagielskim. 

Pierwsza partja meczu zakoń- 
czyła się po 54 posunięciach poraż- 
ką p. Jagielskiego. 

Mecz będzie się składał z 8-iu 
pamtyj. Następna partja rozegrana 
zostanie w poniedziałek wieczorem. 


WĘGIEL w ładunkach wagonowych 
I wozach plombowanych 
z dostawą do 
piwnic poleca 


KOKS | DRZEW 


BOLESŁAW BORKOQSKI 


Złota 63, tel. 6.37-3 1 5.17-23 


Podział stypendjów akademickich 


na rok 1935-36 


Minister wyznań religijnych i o0-,ny 1935/36 — na 1.632.000 zł. 


świecenia publicznego ustalił wyso- 
kość funduszu stypendjalnego dla 
młodzieży akademickiej na rok szkol- 


80 proc. tego funduszu zostanie 
rozdzielone zgodnie z wnioskami po- 
szczególnych wyższych uczelni, 20% 


Proces 0 zajścia na Powązkach 


Wyrok we wtorek 


Wczoraj zamknięty został prze- 
wód w wielkim procesie o zajścia 
antyżydowskie na Powązkach. 

Prokurator Kożuchowski w dłuż- 
szej mowie domagał się surowej 
kary, któraby miała znaczenie Wy- 
chowawcze. Oskarżyciel publiczny 
wyszczególnił żądane karny co do 
każdego z oskarżonych, zirzekając 
się oskarżenia w stosumku do sze- 
ściu osób. j 

Dla cztewech głównych sprawców 
rozruchów prokurator domagał się 
kary po 6 lat więzienia. 

W. czasie przemówienia powoda 
cywilnego doszło do starcia słow- 
nego z przewodniczącym. Powód 
cywilny mimo zwracanej przez prze 
włodniczącego uwagi poruszał mo- 
menty niewiążące się bezpośrednio 
ze sprawa. W rezultacie przewodni- 


inwalidzki sąd 
administracyjny 


Wczoraj o godz. 12-ej w gmachu 
Najwyższego Trybunału Administra 
cyjnego w obecności pierwszego pre- 
zesa, prezesów i sędziów Najwyższe- 
go Trybunału Adrainistracyjnego od- 
była się uroczysta inauguracja inwa- 
lidzkiego Sądu Administracyjnego, 
powołanego do życia ustawą z dnia 
26 marca 1935 r., połączona z odebra 
niem przyrzeczenia służbowego od 
ławników sądu inwalidzkiego. 

Uroczystość zagaił pierwszy pre- 
zes N. T. A. wygłaszając okoliczno- 
ściowe przemówienie. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący Inwalidzkiego Sądu Admini- 
stracyjnego dr. Karol Bernaczek, sę- 
dzia N, T. A. który zapewnił, że Sąd 
Inwalidzki dołoży wszelkich starań, 
aby spełnić jaknajlepiej ciążące na 
nim obowiązki, poczem przystąpił do 
odebrania przyrzeczenia służbowego 
od 18 ławników Sądu Inwalidżkiego, 
mianowanych przez prezesa Rady 
Ministrów z grupy urzędników Mi- 
nisterstwa Skarbu i Ministerstwa 
Opieki Społecznej oraz z grupy inwa- 
lidów. 


GrZYWNY 
Zd „łańcuch szczęścia” 


Starostwo grodzkie południowo- 
warszawskie skazało Helenę K., za- 
mieszkałą przy ul. Nowogrodzkiej 
1, na 80 zł. grzywny z zamianą na 2 
dni aresztu i Bondana H. zam. 
przy ul. Żabiej 4, na 70 zł. zrzyw- 
ny z zamianą na 2 dni aresztu z u- 
sławy o zbiórkach publicznych, mia 
nowicie za uczestniczenie w „łań- 
cuch uszczęścia”. 


NIETYLKO, JEŻELI SIĘ NAM SPIESZY, 
ALE TAKŻE, JEŻELI CHCEMY OD- 
BYĆ PODRÓŻ NAJWYGODNIE?DJ 
POWINNIŚMY PODRÓŻOWAĆ SAMO- 
LOTEM! 
TANIE CENY BILETÓW! 


czący odebrał adwokatowi głos. 
Obrona oskarżonych stanęła na 
stanowisku, że istotnie zaczepek ze 
strony żydów nie było. Obrona wska 
zywiała jednak momenty ogólnego 
rozdrażnienia, pozatem broniła po- 


szczegółowych oskarżonych dowo- 
dami alibi. 

W. późnych godzinach wieczor- 
nych sąd zamknął rozprawę, zapo- 
wiadając ogłoszenie wyroku we 
wtorek o godzinie 1-ej popołudniu. 


Dwie wrogie 


„Ziemiańskie" 


procesują się 


Do sądu okręgowezo wpłynęło po- 
wództwo cywilne wniesione w imie- 
niu właścicieli kawiarni „Ziemiań- 
ska“ przeciwko nowootworzonemu 
barowi - restauracji „Ziemiańska”. 
Bar ten został otwarty w domu przy 
ulicy Mazowieckiej 14 w sasieędz- 
twie. Jak wynika z treści powódz- 
twa, klijentela zostaje wprowadzo-= 
na w błąd, że restauracja stanowi 
wiiasność przedsiębiorstwa p. p. Al- 
bmechta i Skępskiego. 

Adwokat tego przedsiębiorstwa w 
konkbuzji domaga się odszkodowa- 


nią i zakazu używania nazwy „,Zie- 
miańska' przez nowootwartą re- 
stauwację, 

Jednocześnie przeciwko temuż lo- 
kalowi wpłynęła skarga karna, zło- 
żona przez właściciela domu p. Cen 
daowskiego, który zarzuca zarządo- 
wi restauracji oszukańcze działa- 
nia. 

W odjpowiedzi na tę skargę, wła- 
śoiciel nowego baru „Ziemiańska'”* 
Keller oskarżył o oszukańcze machi- 
nacje właściciela domu. 


Zjazd Delegatów Rad Szkolnych 


Zjazd delegatów rad szkolnych 
powiatowych i miejskich R. P., od- 
będzie się o godz. 10 ramo nie jak 
poprzednio projektowamo w lokalu 


przy ul. Nowy Świat 67, lecz w sa- 
li konierencyjnej Powszechnego 
zakładu ubezpieczeń wzajemnych 
przy ul. Kopernika Nr. 36/40. 


Zniżki kolejowe 


dla słuchaczy wyższych szkół 


W związku z przedłużeniem do 
dnia 7 b. m. feryj letnich w szko- 
łach wyższych, zaświadczenia szkol- 
ne, upoważniające do uzyskania ul- 
gi tarcyfowej na kolejach państwo- 
wyci, wydane słuchaczom wyż- 


szych zakładów naukowych z termi- 
nem ważności do 30 września r. b., 
będą uznawane przez władze kole- 
jowe za ważne do uzyskania zniżki 
kolejowej do 7 b. m. włącznie, 


Jesienny I zimowy rozkład lotów 
na polskich linjach lotniczych 


Z dniem 5-go b. m. wchodzi w życie 
na naszych linjach lotniczych jesienny i 
zimowy rozkład lotów, który obowiązy- 
wać będzie do dnia 4-$o kwietnia 1936 r. 

Rozkład lotów ustalony został w ści- 
słem porozumieniu z zagranicznemi linja 
mi lotniczemi, dzięki czemu uzyskano 
szybkie i bezpośrednie dalsze połączenia 
lotnicze (np. w Berlinie z Brukselą, Lon- 
dynem, Paryżem i t. d; w Salonikach z 
Atenami i Palestyną) oraz z polskiemi ka 
lejami państwowemi, dzięki czemu uzy- 
skano bardzo dogodne połączenia lotni- 
czo-kolejowe, (np. w Katowicach z Wi- 
słą i Zwardoniem, w Krakowie z Zako- 
panem i Rabką, we Lwowie z Worochtą 
it. d). 

W okresie jesiennym i zimowym samo 


Pogoda a 


Piękna, słoneczna pogoda tak zwanej 
popularnie „polskiej złotej jesieni" budzi 
w nas optymizm, ozłaca serce i krzepi je 
nadzieją. 

A właśnie optymizm jest nam aktual- 
nie potrzebny.. Oto zbliża się bowiem 
I Klasa Loterji. Nastrój optymistyczny, 
ufny, promieniujący nadzieją, każe nam 
nabyć los loteryjny i grać. 


loty P. L, L, „LOT” kursować będą cor 
dziennie, nie wyłączając niedziel w obu 
kierunkach, na linjach następujących: 
Warszawa — Gdynia, Gdańsk, 

v — Katowice, 
— Kraków, 
— Lwów, 

z — Poznań, Berlin, 

h — Wilno, 

Na linjach Warszawa — Gdynia — 
Gdańsk oraz Warszawa — Wilno od 16 
listopada do 15-go lutego 1936 r. ruch za 
stanie wstrzymany. 

Pozatem będą kursowały samoloty raz 
w tygodniu na linji Warszawa—Lwów— 
Czerniowce — Bukareszt — Sofja — Sa- 
loniki. W dnie te między Warszawą a 
Lwowem będzie połączenie samolotowe, 


optymizm 


I póki trwa ta piękna pogoda, a w ser- 
cu nie wygasła nadzieja, napiszmy po 
szczęśliwy los do kolektury A. Wolań- 
ska. Szczęśliwa kolektura A. Wolańska, 
Warszawa, Centrala, Nowy Świat 19, nie 
zwłocznie prześle nam ćwiartkę losu. 1 
już gramy, mamy prawo do marzeń, no 
i do jednej z tysięcy wygranych. 


ZŁA PRZEMIANA MATERJI JEST CZESTO PRZYCZYNĄ GIELU CHORÓB 


(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA polega na pobu- 


dzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji, Broszury, bezpłatnie. 


zaś zastrzeżone zostało do dyspozycji 
ministra oświaty dla podziału pomię= 
dzy studentów l-go roku studjów, ub- 
sólwentów i doktorantów. 

Stypendja rozdzielone zostaną po- 
między poszczególne uczelnie w spo- 
sób następujący: Uniwersytet Jagiel 
loński w Krakowie — 193.200 zł., 
Uniwersytet Stefana Batorego w 
Wilnie — 103.200 zł, Uniwersytet 
Jana Kazimierza we Lwowie 169.200 
złotych, Uniwersytet Józefa Piłsud- 
skiego w Warszawie — 258 tys. zł., 
Uniwersytet w Poznaniu — 120 tys. 
złotych, Politechnika Lwowska — 87 
tys. zł., Politechnika Warszawska — 
150 tys. zł. Szkoła Główna Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Warszawie — 
38.400 zł., Akademja Medycyny We- 
terynaryjnej we Lwowie — 19.200 
złotych, Akademja Górnicza w Kra- 
kowie — 31.200 zł., Akademja Sztuk 
Pięknych w Krakowie — 8.400 zł., 
Akademja Sztuk Pięknych w War- 
szawie — 10.800 zł., Akademja Sto- 
matologiczna w Warszawie — 16.200 
złotych, Szkoła Główna Handlowa w 
Warszawie — 30 tys. zł, Wyższa 
Szkoła Handlu Zagranicznego we 
Lwowie — 8.400 zł,, Katolicki Uni- 
wersytet w Lublinie — 14.400 zł., 
Wyższe Studjum Handlowe w Kra- 
kowie — 12 tys. zł, Wyższa Szkoła 
Handlowa w Poznaniu — 9.600 zł., 
Wolna Wszechnica Polska w Warsza- 
wie — 12 tys. zł., Szkoła Nauk Poli- 
tycznych w Warszawie — 8.400 zł. 
Szkoła Nauk Politycznych w Wilnie 
3.600 zł., Wyższa Szkoła Dziennikar- 
ska w Warszawie — 2.400 zł. 


W wirze życia 
Niezapłacony rachunek 


(s) Drobiazg. Głupstwo. Rzecz nie- 
warta nawet wspomnienia. Poprostu 
niezapłacony rachunek. 

Z tym niezapłaconym rachunkiem 
za pranie kołnierzyków przychodził 
właściciel pralni do klienta, pana 
Władysława Sebylskiego trzy równe 
miesiące. 

Rachunek optewałt na zawrotną su- 
mę 95 groszy (słownie: dziewięćdzie- 
siąt mięć groszy), pan Władysław 
uparł się jednak, że tej sumy nie za- 
płaci. 

Chlorkiem prane byti i podarte 
całe w tem praniu zostałt — tłoma- 
czył właścicielowi ~praini — i zna- 
kiem tego gronia złamanego za nad- 
psutą bieliznę nie otrzymasz pan ode- 
mnie. 

— Bielizna ze starości się rozżle- 
ciała — tłomaczył przez trzy miestą- 
ce cierpliwy pan Zatorski, mistrz 
mydła — bielizna jak człowiek się 
starzeje, Chlorku u mnie się nie uży- 
wa w ogólności, w szczególności zaś 
wobec kołmierzyków szanownego pa- 
na. 

Taka wymiana zdań toczyła się w 
mieszkaniu pana Władysława codzień 
mie. Aż wreszcie wczoraj właściciel 
nadszarpniętych wiekiem, czy chlor- 
kiem kołnierzyków postanowił kres 
położyć codziennym wizytom wierzy- 
tiela i poprostu, kiedy ten, jak e» 
dziennie przyszedł, zrzucił go ze scho 
dów. 

Pan Zatorski oprzytommiawszy nie 
co po pierwszem wrażeniu zameldo- 
wał o metodach pana Władysława po 
licji. Czeka go sprawa sądowa. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 
że najlepsze CFA$ TKA 


w cukierni 


J. GAJEWSKIEGO 


Chmielna 47-a 
tel. 529-40. 
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Dawniej sławę Piotrków zdobył swoim Trybunałem, 
Dziś na nowo ją zdobywa piwem doskonałem 
Pije Kuba do Jakóba, Jakób do Michała 

Swietne piwo Braulińskiego pije Polska cała. 


ja oddłużeniowa pracown. umysł. w Piotrkowie 


W ostanich czasach zrze- 
szenia i związki pracowni. 
ków państw. samorząd. i fi» 
zycz. usilnie zabiegają u 
Rządu o zajęcie się rozpacz- 
liwem położeniem rzesz pra- 
cowniczych. Szczególnie pra- 
cownicy państwowi, zanie= 
pokojeni pogłoskami o za 
mierzonej obniżce poborów, 
widzą jedyny ratunek w 
energicznej akcji, zmierzają- 
cej do uzdrowienia budże- 
tu pracowników, przez FQ: 
ZUMNE przeprowadzenie 
oddłużźenia. 

Jak wiadomo, z ogólnej 
szkatuły państwowej poszły 
już sumy, idące w setki 
miljonów złotych na oddłu= 
żenie rolnictwa, przedtem 
wydano ustawy, mocą któ- 
rych długi rolników zostały 
rozłożone na okres długo» 
terminowych spłat, — wy 
dano moratorjum dla pry- 
watnych długów hypotecz 
nych, zmniejszając oprocen- 
towanie do 6 proc. od 100 

Nic zatem dziwnego, 
że i zubożały świat pracy 
umysłowej, któremu znów 
grozi jeszcze większa nędza 
przez obcięcie poborów, za= 
biega o podtrzymanie swej 
egzystencji na dotychczaso= 
wej choćby” dziadows- 
kiej stopie. Pracownicy 
umysłowi, którzy od począt» 
ku Niepodległości, wykazu: 
ją największą ofiarność na 
rzecz Państwa, od lat ca- 
łych chodzący z pasem, za- 
ciśniętym już na ostatnią 
dziurkę, pozatem poświęca- 
jący się bezinteresownej pra= 
cy społecznej, dobrze rozu- 
mieją sytuację finansową 
państwa, nie wyciągają też 
ręki po żadną jałmużnę, lecz 
słusznie żądają, by zaliczo- 
no ich do klasy ò wartości 
rolników i zastosowano do 
nich tesame * prawa, w myśl 
zasady, że w Polsce 

każdy obywatel z rów- 
nych praw korzysta. 

Nie są to żadne fanaber- 
je, lecz odruch samoobrony 
ludzi, chcących się utrzy» 
mać na powierzchni życia, 
Jest to determinacyjne żą 
danie setek tysięcy ojców 
rodzin, którzy już sobie 
odmówili, aby związać swój 
„budżeć* koniec z końcem 
i nie dać zginąć z głodu swo= 
im rodzinom. 

Akcja ta znalazła żywy 
odźwięk wśród pracowników 
umysł. na terenie Pjotr- 
kowa. którzy są w stałym 


kontakcie ze swemi Cen 


| tralami w Warszawie, Umo- 
żliwienie spłacania długów 
w drobnych długotermino- 
wych ratach nie powinno 
pogłębić ogólnego kryzysu 
czyli nic nie może na tem 
ucierpieć przemysł i handel, 
w tym wypadku z pomocą 
musi przyjść Rząd, któryby 
odrazu pokrył należności 
kupcom i przemysłowcom, 
ściągając je sobie od swych 
pracowników, przy wypła= 
tach poborów. Długi świa» 
ta pracy umysłowej, wy- 


Odpust w parafii N. 
Serca Jezusowego 


Dziś w niedzielę 6 b. m. 
odbywa się odpust św. Te- 
resy od Dzieciątka Jezus, 
Patronki Parafji, poprze- 
dzony uroczystymi nieszpo- 
rami dnia poprzedniego 
Niezwykle liczne rzesze z 
miasta i wsi okolicznych za- 
jely nie tylko świątynię 
plac Kościelny i ulicę, gdzie 
po bokach umieściły się 
kramy odpustowe, cieszące 
się wielkiem powodzeniem. 
Zakończeniem odpustu będą 
nieszpory o godz. 4 po poł. 
z uroczystą procesją. 

PE E CYKIYŻ ATG DOBA RAL TBOOOCCI 


Ze sceny amatorskiej 

Przy klubie sportowym 
„Concordja“ istnieje Sekcja 
dramatyczna, która na nad- 
chodzący sezon przygoto: 
wuje szereg atrakcyjnych 
przedstawień amatorskich w 
Piotrkowie. Na inaugura- 
cję pójdzie komedjo - opera 
Kamińskiego p.t. „Skalmie» 
rzanki* (Konik Zwierzyniec- 
ki) w 3 odsłonach za śpie- 
wami i tańcami dnia 12 bm. 
w sali im. Ńińskiego, z ue 
działem 20 osób, pod ar: 
tystycznym kierunkiem p. 
Kuehna. Reżys. p. Szczuka. 
Bilety od 50 gr. do 1 zł. 
można wcześniej nabywać 
w znanym sklepie radjo- 
wym p. Janusza Mystkow» 
skiego (ul. Słowackiego 26). 


Z kroniki żałobnej 

W Piotrkowie zmarł śp. 
Kazimierz Miciński, kawaler 
Krzyża Walecznych, straż» 
nik więzienia tutejszego 
przeżywszy lat 35, Wypro- 
wadzenie zwłok ze szpitala 
św. Trójcy w niedzielę 6 
bm. o godz. 3 po poł, 


Czas odnowić 
prenumeratę 


noszą w Polsce blisko 100 
miljonów złotych! Suma ta, 
oddana wierzycielom, cze» 
kającym już od lat kilku 
na odebranie należytości, 
przyczyni się nie tylko do 
zahamowania kryzysu, lecz 
również do ożywienia życia 
gospodarczego kraju. Nie 
wątpliwie sprawą tą zajmą 
się życzliwie liczni posłowie, 
reprezentujący tak pokaźnie 
Swiat Pracy Umysłowej w 
Sejmie. 


Szalona noc 
w Piotrkowie 


Noc z soboty na niedzie: 
ę, w Piotrkowie bardzo 
ożywiona, przypominając 
uczestnikom, najlepszy se- 
zon karnawałowy. Z sobo= 
ty na niedziele odbywał 
się Dancing w „Europie“, 
jako impreza dochodowa na 
rzecz budowy szkół pow- 
szechnych. Ochocze tany 
trwaly do białego rana, przy 
dźwiękach zespołu pod kie» 
runkiem znanego wirtuoza 
p. Jakubowicza. 

Tej samej nocy były tań- 
ce w Gimn. Zrzeszenia, zor« 
ganizowane przez Koło b. 
wychowanek dyrektorki śp. 
Domańskiej i obecnego 
Gimn. W Kasynie Podo- 
ficerskim tańczono pod egi- 
dą „Rodziny Wojskowej“, 
która później w większości 
przeniosła się do „Europy“ 
i „Adrji* na czarną kawę 
i tańce przy doborowych 
zespełach. 

Młoda organizacja b. o- 
chotników Armji Polskiej 
w sali Domu Ludowego 
zgromadziła również na swo= 
jej zabawie bardzo liczny 
zastęp publiczności, która 
bawiła się doskonale, wy- 
nosząc miłe wspomnienia. 


Budujmy szkoły! 

Zarząd Miejski ustosunko- 
wał się do akcji budowy 
szkól bardzo życzliwie. Pre- 
zydent miasta p. Stefan Fi- 
szer bierze czynny udział w 
Prezydjum „Tygodnia* — i 
z jego inicjatywy dostarczo- 


no zieleni dla dekoracji 
szkół, a nadto Zarząd Miej- 
ski stał się dożywotnim 


członkiem Tow. Popierania 
budowy szkół powsz., wpła- 
cając 150 złotych na rzecz 
tej instytucji, 

Niewątpliwie ten przykład 
ofiarności na cel tak godny 
poparcia, znależć powinien 
jak najliczniejszych  naśla- 


1 sali sądowej 


Od dłuższego czasu opin- 
publiczna Gorzkowice i 
okolicy komentowała z oży= 
wieniem pożar, który dnia 
27 lipca br. wybuchł z nie: 
wyjaśnion. dotychczas przy- 
czyny w podwórzu sukces 
sorów po Adamie Krasoniu 
w Rynku. Pastwą ognia 
padła stodoła. Wśród dos 
ciekań za wykryciem przy» 
czyny poźaru, padło ze stro» 
ńy Marjana Krasonią i Jó= 
zefy Ńraseniowej, żony Ste» 
fana, lekkomyślne podejrze= 
nie na jednego ze znanych na 
terenie Gorzkowic obywa- 
tela, piastującego bezinte- 
resow. i naprawdę z poświę- 
ceniem szereg stanowisk w 
tutejszych organizacjach 
społecznych. Kiedy nik- 
czemne to posądzenie, kol= 
portowane przez wymienio- 
nych Krasoniów, doszło do 
wiadomości owego działacza, 
ten skierował sprawę na 
drogę sądową przeciw osz- 
czercom. Afera ta znalazła 
swój epilog dnia 3 bm. w 
Sądzie Grodzkim w Piotr: 
kowie. Prowadził sprawę 
Sędzia Namysłowski, a pro- 
tokuł Sekretarz Szczypiń. 
ski.  Poszkodowanego na 
czci obywatela zastępował 
mec. Szafnicki, podsądnych 
bronił mec. Feliks Jastrzęb= 
ski. Po przewodzie sądo= 
wym, podczas którego przes 
sunął się szereg świadków 
z Gorzkowice, Sąd wśród 
wielkiego zainteresowania 
wyniósł wyrok, skazujący 
Marjana Krasonia i Józefę 
Krasoń po miesiącu bez- 
względnego aresztu oraz o= 
boje po 30 złotych kosztów 
sądowych, a wrazie nieś 
ciągalności po 3 dni aresztu. 
Wyrok ten niewątpliwie od: 
bije się głośnem echem w 
Gorzkowicach i stanowić 
będzie przestrogę, że na 
przyszłość nie można lekkoa 
myślnie szermować potwa» 
rzą. Działacz Gorzkowicki 
otrzymał pełną rehabilita- 
cię. 

TEPNA TOPY BZ OA PO PORODZIE PÓZ 


Biuro pisania podań 


Ksawerego Malinowskiego 


w Piotrkowie 


Istniejące przy ulicy P. 0. W. Nr. 8 
l-e piętro, załatwia nadal w granicach 
prawa wszelkie podania do władz są- 
dowych i administracyjnyeh. 


EPEAN e KT ZZ TS 


dowców. Dla informacji 
zaznaczyć należy, że człon- 
kami dożywotnimi tego Tow. 
są: Ognisko ZNP. i dyrektor 
kino-teatru „Nowości“ pan 
Henryk Grynszpan. 
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"stwierdzić, 


Nr. ST, _ 


m mra 


Echa tragicznej 
śmierci b. p. 
Praszkerówny. 


W notatce o tragicznej 
śmierci b.p. Heleny Prasz= 
kerównej nadmienione, że 
rozstrój nerwowy denatki 
powstał na tle niesnasek 
rodzinnych. 

Na podstawie autentycze 
nych informacji możemy 
że o żadnych 
niesnaskach familij- 
nych nie może być mowy. 
B. p. Praszkerówna, jak 
zresztą mogą to stwierdzić 
i lekarze miejscowi, cierpia= 
ła na rozstrój nerwowy i pod 
tym wpływem targnęła się 
na swoje życia. i 
EZ BOCZEEZEOSZ=F 11 JRG WNE R ZO W 


Kursy sanitar. ratownicze 


Zarząd Polskiego Czerwone- 
go Krzyża Oddział w Piotrko- 
wie podaje do wiadomości, że 
w połowie października r. b. ` 
organizuje kursy sanitarno-ra- 
townicze ze szczególniejszem 
uwzględnieniem ratownictwa 
przeciwgazowego. 

Na kurs pierwszego stopnia 
będą przyjmowane osoby, któ- 
re dotychczas nie odbyły żad- 
nego przeszkolenia sanit. ra- 
towniczego. 

Na kurs zaś drugiego stopnia 
te osoby, które ukończyły je- 
den z kursów urządzanych 
przez Oddział PCK. w Piotr- 
kowie w ostatnich latach. 

Na powyższe kursy zgłaszać 
się mogą męźczyźni i kobiety 
od 18 do 50 roku życia. 

Z uwagi na to, że przeszko- 
lenie jak najszerszych mas 
społeczeństwa w ratownictwie 
ogólnem i przeciwgazowem jest 
zagadnieniem  pierwszorzę dnej 
wagi dla gotowości obronnej 
Państwa i społeczeństwa, bar- 
dzo pożądanem jest, by z po- 
wyższych kursów skorzystała 
jak największa "ilość osób. 

Zapisy przyjmuje od dnia 1 
października rb. biuro Oddziału 
PCK. ul. Tad. Hołówki 6, 
(daw. Ogródowa) od godz. 10 
do 14-tej i od 17-tej do A Ek 
Kurs jest bezpłatny. Bliższyc 
wyjaśnień udzielać się będzie 
zgłaszającym na miejscu. 

Dokładny termin rozpoczęcia 
kursów ogłoszony będzie w 
miejscowej prasie. 

Zarząd Oddziału PCK. 


w Piotrkowie. 


Gdy chcesz sobie radość sprawić, 

ldź do „Adrji” się zabawić! 

Świetna kucbnia, niskie ceny 

Dodają zabawie weny — 

Szyk obsługa, świetne trunki, 

Wnet usuną twe frasunki! 

To nie blaga, nie reklama — 

Orzekła elita sama 

A jak fama teraz niesie 

Jest tłok zawsze w interesie. 

Kwintet, co wszystkich zachwyca, 

Rozpogadza chmurne lica. 

„Szukasz szczęścia — wstąp na 
[chwile 

Czas ci będzie płynął mile. 


Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dzien nika 
Narodowego“ prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
ZADANE +. RZE SERS KRY RZAD FR I E N a 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
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